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Proznuwmóreia miesięcrna 


zł 1793 


rodbiormn = arm nitsra 


Rok V. 


Wczoraj na wokandzie Sądu 
Okręgowego znalazła się głoś- 
na sprawa o uprawianie nie- 
rządu w hotelach, o czem nie- 
jednokrotnie pisaliśmy. 

, Wszczęte naskutek raportu 
przodownika Urzędu Śledcze- 
go Stanisława Pogonowskiegu 
dochodzenie a później długo- 
trwale śledztwo wykazało nie- 
tylko fakt uprawiania nierzą- 
du w pewnych hotelach war- 
szawskich, ale także to, że nie 
którzy z wywiadowców i poli- 
cji mundurowej brali łapówki 
za tolerowanie tego stanu rze! 
czy. Rozprawa. której przewod ' 
niczy sędzia Dabrowo przy u- | 
dziale sędziów Kuiczyckiego i 
Brzeziewicza, i w obecności 
prokuratora Marcinkowskiego, 
potrwa 10 do 14 dni. 

23 CSKARŻONYCH, 
17 GBROŃCÓW 

Jest to bowiem jeden z naj- 
większych procesów, jakie o- 
satniemi czasy odbywały się 
w Warszawie. Świadczy o tem 
wielka ilość oskarżonych, :łó- 
rzy w liczbie 23 zajęli ławy, 
specjalnie dostawione w sali są 
dowej, oraz 17 obrońców z 
adw. adw. Niedzielskim, Sobot 
kowskim. Skoczyńskim, Gelern 
terem na czele. 

87 ŚWIADKÓW 

Na rozprawę wezwano 87 
świadków, z tego 54 odwodo- 
wych. 

Na stole sędziowskim ułożo- 
nó stosy ksiąg handlowych, sta 
nowiących dowody rzeczowe 
w sprawie. Wczorajsze posie- 
dzenie zaczęło się z dużem »- 
Późnieniem, ponieważ trzeba 
było ustalić, którzy świadko- 
wie nie stawili się i z jakich 
powodów. 

Następnie wszyscy świadko- 
wie zostali zaprzysiężeni, przy- 
czem przewodniczący oznaj- 
mił, że dni. w których noszcze 
gólni świadkowie będą badani 
zostaną określone w dniu ju- 
trze;szym. 

OSKARŻONA 
DZIERŻAWCZYNI HOTELU | 
CHORA. A 

Następnie adw. Skoczyńsk:, 

roniący osk. Pajewskiej, P>" 
stawił wniosek o odroczen e | 
rozprawy lub też wyłączenie 
sprawy Paiewskiej, gdyż jes: 
chora ciężko na zapalenie śle- 

ej kiszki i nie może brać udzia 
u w sprawie, a Pajewska bez 
ońc zostać nie może 
Złożył BD dowód świadectwo 
lekarskie, z którego wynika, 
że Pajewska chora jest na za- 
burzenia mowy, słuchu i wo- 
góle władz umysłowych. 
wiązku z tem prosił o wezwa 
nie biegłych psychiatrów, któ- 
rzy ustalić będą mogli ograni- 
à poczytalność oskarżonej. 
astępnie pozostali obrońcy 
Pstawili wnioski o przesłucha 

è dodatkowych swiadków od 
wodowych. 

d udał się na naradę. 
CZEŚCIOWO 
PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH 

Po przerwie prokurator po- 
stawił (zgoła nieoczekiwany 
wniosek o przeprowadzenie 


Zmlika do kii: 


„Adrla”, „Atlantio“, „Swit“ 
„Bagatela” iub „Słonko* 


Dziś pelna tabela lolerji 


Kraków, sobota 12 stycznia 1935 r. 


Wielki proes sadowy w  stolcy 


Nierzqd w hotelach warszawskich 


Na ławie oskarżonych zasiadły 23 osoby 


rozprawy w całości przy zam- 
kniętych drzwiach. Powołał 
się oskarżyciel na to, że w spra 
wie poruszone są bardzo dra- 
styczne momenty uprawiania 
1ierządu w hotelach i ujawnia 
nie ich mcegioby obrazić dobre 
obyczaje. 

W gorących słowach zaopo- 
nował przeciw temu wniosko- 
wi adw. Niedzielski. Powołał 
się na to, że sprawa ta nie jest 
o tyle sprawą uprawiania nie- 
rządu, ile pobierania łapówek. 
Sąd znowu udał się na naradę 
Po jej odbyciu przewodniczą- 
cy ogłosił postanowienie co do 
zamknięcia drzwi na czas prze 
słuchiwania niektórych oskar- 
żonych i składanie zeznań 
"rzez znaczną część świa 'ków 
Ponadto wezwano  dodatko- 
wych świadków i biegłych. 

Zkolei przystąpiono do ode- 
brania personalij od oskarżo- 
nych. 

W związku z zapadłem po- 
stanowieniem sądu prokurator 
wnosił o oaczytanie części ak- 
tu oskarżenia przy drzwiach 
zamkniętych a m'anowicie tych 
części, w których jest mowa o 
sprawach drastycznych. Wnio- 
sek został uwzględniony i z te 
do powodu ograniczyć się mu- 
simy do materjału ujawnionego 
na rozprawie. 

Przewodniczący przystąpił 
do odczytania aktu oskarże- 
nia. 

AKT OSKARŻENIA 

Akt oskarieuia zarzuca: 

1) Aleksaudrowi Ste'nberfow;. że 
hęd-c starszym pes'erunkowym Urzę- 
dn Śledrześo, rrzyjmował od zarząd 
ców hotelu „Sport i „Sask'e"'o" w 
aqobach Gustawa Skalskieśo i Zofji 
Pafewskiej sta'e wynańrodzeuie mie* 
s'eczne w wysokości od 75 do 209 z*., 
udzielnoe mu celem skłowenia go co 
sys'ematyczuego uprzedzania Hoteli 
tych o łermiuach rew”zji policji oby- 
czajowej orez czynu teóo dopuszczał 
się, przyjmujac wynagrodzenie od 
Marji Syrniewsk'ej i Jadw'gi Wasia- 
kowej. jako właścicielek hotelu „Gró- 
jeckiego", 

2) Alojzemu Koudreckierau, Kon- 
stan'emu Kraśn'ewskiemu, Tadenszo- 
wi Kryńskiemu, Stanisławowi Króli- 
kowsktemu, Stan'sławowi Różyckie- 
mu i Józefowi Sonyle byłym dzielni- 
cowym XII Komisarjatu P. P., że 
przyjmowali od tychże Skulsk'ego i 
Pajewskiej stałe wynagrodzenie mle- 
sięcznej w wysokości od 20 do 50 zł. 
w celu skłcn'enia ich do tolerowania 
wynajmu hoteli „Sport* i „Saskie”o' 
do nprawian'a nierządu i nchybień 
meldunkowych; 

3) Halinie vel Helenie Czerniako- 
wej, że będąc funkcjonarjuszką Urzę- 
| Tippy MAE 


W Deadwood (po'udniowa Dakota) 
aulohus, w ozący dzieci, powraca- 
jących ze szkoły, zderzył się z samo- 
chodem c ężarowym. 5 dzieci pono- 
sło ém eré na miejscu, a 14 jest cięż. 
ko rannych. 


du Śledczego, przyjmowała od Marji 
Sypniewskej i Jadwigi Wasinkowej, 
zarządczyń hoielu „Grójeckicgo" sta. 
ie wynagrodzenie miesięczne w wyso- 
kości od 50 do 100 zł. za uprzedzanie 
hotelu tego o terminach rewizii po- 
licji obyczajowej. 

4) Stelanowi Raczee, Piotrowi Ra- 
dzikowskiemn, Sianisławowi Kłopot- 
kowi, że będąc funkcjonarjuszami 1X 
Komisarjatu P. P. i z tego tytułu ma- 
jąc koniakt z koteęiem „Grójeckim' 
przyjmowali stale wynagrodzen e mie 
iz od 25 zł. do 100 zł. celem 

onienia ich do tolerowania uprawia 
nia w hotelu tym nierządu, i 
- 5) Gustawowi Skulskiemu i Zołji Mo | 
deście Pajewsk'ej, że fuko zarządcy 
kotełn „Sport“ i „Sask'ego" udzielali 
fuskcjonarjuszom państwowym wyna- 
grodze”'a. 


6) Stanisławow! Mażewskiemu i 
Franciszkowi Skarżyńskiemu, Hieroni 
mowi Urbańskiemu, że jako portjeszy 
cych hoteli udzielali pomocy Skulskie 
mu i Pajewskiej do popełnienia prze 
stępstwa, 

7) Krystynie Czerniak, Stanisłewo- 
wi Czerniakowi, Aleksandrowi Krot- 
kiewskiemu i Wacławowi Cyprysiako- 
wi, że udzielali pomocy do popełnie- 
nia przestępsiw Hal ny Czerniakowej, 
przyczem  Krotkiewski i Cyprysiak, 
jako iunkcjomarjusze policj'; 

8) Kazimierzowi Tadeuszowi Michal 


sk'emu, fe udzielął pomocy Sypniew- į 


skiej i Wasiakowej do  popeinieuia 
opisanego wyżej przestępstwa. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia — 
zaczęli wyjaśnienia skladać poszcze- 
śólni żeni. 

Dziś badani będą świadkowie. 


na si. 2-8) 
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54 mi. zł. kary 
ra dyrektorów kut za 
neduiyca skarbowe 


KATOWICE, (PAT). — Katowicka 
„Polska Zachodnia” z dnia 10 ptycze 
nia donosi: i 

W związku z dochodzeniami skęr= 
bowo-karnemi, prowadzonemi od d uż 
szego czasu przeciwko byłym dyrelj- 
iorom zjednoczonych hut „Kfóiew- 
skiej” i „Laury* oraz Katowickiej 
Spółki Akcyjnej pp. Tomali, Berakąrd 
tówi, Schaerifowi, Kallenbornowi $ in- 
mym o nadużycia skarbowe w lalóch 
1929-32. Wydział skarbowy śląskiego 
urzędu wojew. na podstawie art. 96 
usiawy państwowym podatku docho 
| dowym nałożył karę pieniężną aa tych 
dyrektorów w łącznej wysokości. zl. 
i 54,500.000 zł. wobec tego, że na-mocy 
' art. 1-go rozporządzenia Prezydenta 
R.. P. z dnia 24 września 1934 r. za 
postępowanie dyrekiorów, działają” 
teych w imieniu spółki, solidarnie od- 
powiadają spółki wymienione powyżej 
spółki zostały obciążone odpowizi- 
niemi kwotami na łączną sumę sło» 
tych 54 500.000. 


Znów zderzenie pociągów w Sowietach 


Ofiara kala.tofy padło 29 osób, :O kolejarzy aresztowano 


MOSKWA. (PAT). W nocy 
z 7 na 8 stycznia miała miejsce 
nowa katast:oia kolejowa wpo- 
bliżu Rostowa nau Danem. 

Pociąg osobowy najechał na 


drugi pociąg, rozbijając kilka 
wagonów. 6 osób zosiało zabi- 
tych, a 23 odniosło rany. 
Katastrofę ko ejową spowodo 
wało złe nestawienie, zwroinicy 
Póciąg towarony podążający do 


Taganrogu wpadł wskutek tego 
na pociąg pospieszny, idący: z 
Rostowa do Tytlisu. 

Z rozporządzenia władz are" 
sztowano 10 osób. i 


200 domów zniszczonych w Turcji 


STAMBUŁ. (PAT). Szkody, 
wyrządzone przez trzęsienie zie 
mi na wyspach morza Marmara 
są bardzo znaczne. 200 domów 
uległo zniszczeniu. 

Rumowisk jeszcze nie . prze- 


uskużek irzesien a ziemi 
szukiwano, sądzą, że wśród gru 
zew leży wielu zabitych. Akcja 
raturkowa jest utrudniona wsku 
tek wielkich m.ozów i burzy 
śnieżnej. 

Wedlug ostatnich wiadomo- 


|si ucierpiały znacznie takłe:0° 
siedla nad cieśniną Dardanelsk 
w Miczanak — Kale (w Azi 
Mniejszej) nad cieśniną zawali 
ły się 2 domy, a 25 doznało usz 
kodzeń. 


Budżet Min. Spraw. Zagr. w kom sji 


Opieka nad robotnikiem polskim zażranieq 


ruchome wys awy oro3391n la = t2 nalam dysk asji 


Po przerwie świąteczrej przy | 
stąpił wczoraj Sejm do pracy 
budżetowej. 

Komisja budżerowa Sejmu 
przyjęła wczoraj po wyczerpu- 
jącej debacie dwa budżety, a 
mianowic.e Spraw Zagranicz- 
nych i Sprawiedliwości. 

Referent budżetu Min, Spraw Zage. | 
p. Walewski przedstawił działalność 
polskich placówek zagranicznych, 0- 
mawia dział centrali MSZ. 

17 MILJONÓW ZŁ. OSZCZĘDNOŚCI 

Referent wskazuje na tendencje 
oszczędnościowe w Ministerstwie. ktc 
re wyrażają się w zmniejszeniu bud: 
żetu przedłożonego w  stosu::ku do 
budżetu z roku 1929-30 o sumę okołc 
17 mitjonów zł. Mówca podnosi zna- 
czenie prac gospodarczych polskich 
przedstawicielstw zagranicą, które 
spełniają niejednokortnie pionierską 
rolę w zdobywaniu rynków dla poi 
skiego przemysłu, 

' RUCHOMĘ WYSTAWY 3 

Obecnie przygotowane są drog d'a 
polskiego przemysłu na Daleki 
Wschód; w najbliższym czasie wyru- 


Nezwykły zamach bombowy 


BARCELONA. (PAT). Wczo 


iaj wieczorem do jednej ż. ka- | 


wiarń wtargnęło trzech niezna- 
nych osobników, uzbrojonych w 
rewolwery. Zamknęi oni właś- 
ciciela lokalu, kelnerów i znaj- 
dujących się gości w sąsiednim 
pokoju. poçzem umieścili bom- 
bę na kontuarze i zbiegli. 

W momencie, gdy zamknięci 
w pokoju, usiłując się wydę- 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakawskich* 
Wainy tylko w dmis 11 stycznin 1985*r. 


stać, wyłamalłi drzwi, nastąpił 
wybuch bomby. 6 osób odniosło 
rany. 


Kanclerz Ausri jetze 
do Czech 


| Kanclerz Austri: Schuschn'gg uda- 
je się w najbl ższym czasie do Pragi 
celem adbycia rozmów z mn. Bene- 
szem. Kanc'erz Schuschnigg z:m erza 
udać się także de Paryża | Londynu. 


sza ruchoma wystawa polskiej wytwór 
czości do Arabji, Mandżurii i Japonii, 
a druga zostanie wysłana do Indyj i 
Ce,lonu  Projektowany jest również 
wyjazd delegatów polukiego przemy- 
słu 'do Mandżurii. 
600 OBCYCH DZIENNIKARZY 
W FOLSCE 


więc sprawę opieki uad emigrantami, 
uważając ją za niedostateczną. . 

P. Zieliński (KL Nar.) przechodzi do 
zagadnień pulitycznych, krytykują wto 
sunek Polski do Gdańska oskarża 
Mu Spr Zagr. o bierność wobec m- 
teresów Polski wobec Niemców, i 
Gdańska w przectwieńetwię nie» 


Reierent z uznaniem mówi o dzia- | zwykłej energji, jaką rozwinięto 3 sto 


łalnośc: aparatu propagaudowo-prato 
wego MSZ, który z deienzywy prze- 
szedł na normalne informacje. God- 
nym zaznaczenia jest fakt, że w roku 
uh. zwiedz ło kraj 600 zagr. dz.enni- 
karzy. 
OPIEKA NAD POLAKAMI 
ZAGRANICĄ 

W sprawie cpieka nad polskimi ro- 
Sotnikami zagranicą referent podno- 
31 że rząd polski wielokrotnie inter- 
werjował we Fraucji w sprawie wy- 
dslania polsk ch robota ków i otrzy- 
mał w tej mierze zapewn:cnia, że pol 
scy robotn cy ue beda inaczej trakto 
wani, aniżel inni robotnicy obookra- 
iowi. 

Rzeczowa 'opitja francuska uważa, 
że zwolnienie pokikich robotników 
'est gospodarczo szkodliwa i robione 
est pod naciskiem demagogji, . 

W dalszych 'wywodach referent oma 
wia działalność polskich organizacyj 
emigracyjnych, szkolnictwo zagrari: 4 
poczem przechodzi do strony rachun- 
kowej budżetu. 

Wicem. Szembek ograriczył się do 
przedstawienia zwyczajem lat ube- 
głych strony organizacyjno-admimistra 
cyjnej, stwierdzając na każdym odcin- 
ku wyraźny z, 


W dyskusji zabrał pierwszy głos p. 
Piotrowski (PPS) zwracając na wstę- 
pie, że uważa politykę min Becka za 
niezrozumiałą. jednakże wobec zapo- 
wiedzi expose p. Becka ra komisji 
spraw zagranicznych ograniczy się do 
zagadnień budżetowych. Omawia 


| sunku 


do Czechosiuwacjė. Zapytuje, 
i $dzie mniejszość polska zasługuję bare 
dziej na obronę w Niemczech czy 
| w Czechosiowacji? 

Przewodniczący Byrka prosi mów” 
| ce, by zre<ygnował z wianie 
spraw politycznych i ograniczy! się do 
budżetu, jednakże p. Zieliński znowu 
wraca do zagranicznej polityk: o po” 

wtórnem upomnieniu ze  sięony 
ie e rezygnuje z glosu 
| P. Zahajgkiewicz (KI Ukr. zapytuje 
M. S. Z., czy wobec ruzstrzelania na 
Ukrainie po zamachu ua Kirowa sy” 
nów prof. Kruszelnickiego, którzy byli 
obywatelami polskimi, poczyniono ja- 
,kieś kroki w obronie wb _oby* 
wateli? 

W zakończeniu dyskusji zabrął głos 
p. Miedzińska, Oświadczył! ‘on, 4a 
wobec zapowiedzi expose min. Beaks 
aie będzie rozwijał poglydów na po 
litykę zagraniczną rządu oświadcza 
jedynie; że pulityka MSZ posiada’ cał- 
kowite uznanie i poparcie, jost zgod- 
ną z interesam Rzplitej i: odpowiśda 
godności narodowej. 4 

Na poruszone zarzuty odpowiadał 
wieemin. Szembek, oświadczają: m u. 
p Zahajkiewiczowi, że MSZ znane są 
wypadki aresztowań względnie tog 
strzelań szeregu osób w związku z 
zamachem na Krowa, jednakże wed- 
tug Ministerstwu osoby te nie posia- 
dały obywatelstwa polskiego. N 

Po przerwie obiadowej przyštąpio- 
10 do budżetu Min. Sprawiedliwogcł 

Pierwszy zabrał gole relerent dr. 
Seidler. 7 


Str. 2 
R O ZZ OZ 


Zabójsiwo teścowej 


8 października 1934 r. w mieszkaniu Witolda Zmy- 
słowskiego przy ul. Tamka 23 odbywała się huezna liba- 
cja, jedna z wielu, 

Tym razem jednak okazję dało wyprowadzenie się 
2 subiokatorów, których w mieszkaniu Zmysłowskiego 
było bardzo wielu, gdyż liczba ich dochodziła czasem 
do jedenastu. 

W zabawie brała udział cała rodzina Zmysłowskie- 
go, a między innymi i teściowa, Cecylja Gozdalik. 

Witold Zmysłowski pozostawał z rodziną żony 
w bardzo złych stosunkach. Niejednokrotnie wybuchały 
głośne kłótnie i swary, kończące się protokółem poli- 
cyjnym, 

W pewnym momencie na zabawę przybył szwagier 
Zmysłowskiego, Stanisław Gozdalik. 

Gdy już po wypiciu większej ilości wódki Zmysłow- 
ski w sposób nieprzyzwoity odezwał się do żony, brat 
jej zrobił ostrą wymówkę Zmysłowskiemu. 

To wywołało kłótnię i Stanisław Gozdalik pobity 
przez Zmysłowskiego — opuścił jego mieszkanie, odgra- 
żając się, że pomści krzywdę. I rzeczywiście po pewnym 
czasie przyjechał taksówką wraz ze swoim bratem i roz- 
począł bójkę ze Zmysłowskim. 

Interwencja policji położyła kres zajściu. 

Gdy się na chwilę uspokoiło, Zmysłowski pobiegł do 
szafy, wyjął rewolwer i zaczął strzelać, celując w teścio- 
wę swoją, Cecylję Gozdalik. 

Obecny jeszcze na miejscu zajścia posterunkowy 
schwytał Zmysłowskiego wpół, starając się go obezwład- 
nić, Ten jednak zdołał wystrzelić raz jeszcze. Pierwsza 
z kl trafiła w brzuch Cecylję Gozdalik, raniąc ją śmier- 
telnie. 

Strzał, dany już po obezwładnieniu Zmysłowskiego. 
zranił lekko w nogę obecnego na zabawie Kazimierza 
Parysa. 

Wczoraj Zmysłowski stanął przed Sądem Okręgo- 
wym, oskarżony o umyślne zabójstwo teściowej. Śledz- 
two © usiłowanie zabójstwa Kazimierza Parysa została 
umorzone. gdyż ustalonem zostało, że Zmysłowski nie 
miał zamiaru strzelać do Parysa i strzał ten wymierzony 
był w teściowę. 

Oskarżony tłumaczył swój krok tem, że działał nie- 
przy.omnie wobec nadmiaru wypitego alkoholu. 


Krwawa zabawa tanetzna ' 


Jedenastego lutego ub. r. we wsi Krubin (pow. War- 
szawski) w lokału remizy strażackiej odbywała się zaba- 
wa taneczna. Dai 

Tradycyjn zwyczajem o północy wynikła krwawa 
masakra, której yeięli udział: 22-letni Wiktor Kózka, 
19-letni Mieczysław Boniecki, 34-letni Czesław Lewan- 
dowski, 25-letni Feliks Mróz, 23-letni Bolesław Mrozik 
i Józeł Mróz. 

Ten ostatni w pewnej chwili zdołał wyrwać się z rąk 
bijących i pobiegł w kierunku wyjścia. Tuż przed drzwia- 
mi dogonił go Wiktor Kózka i nożem „kuchennym ude- 
rzył go silnie w prawą stronę klatki piersiowej, wskutex 
czego Mróz upadł i po chwili zmarł. 

Sąd Okręgowy po rozpatrzeniu sprawy, skazał Kóz- | 
kę na 10 lat więzienia; pozostałych za udział w bójce po 
6 miesięcy więzienia. i i 

Wczoraj Sąd Apelacyjny w Warszawie wziąwszy | 
pod uwagę, iż Kózka dopuścił się zbrodni pod wpłyv'em 
silnego wzruszenia, obniżył mu karę do 6 lat więzienia. 
co do pozostałych, to sąd uznał ich winę za nieudowod- 
nióną, wyrok I instancji uchylił i wszystkich uniewinnił. 


Buika na alemi u... 


Armia nasza, jak zresztą i inne armie, w.....nia rok- 
rocznie różne typy i typki... j 

Strzel. Zacharjasz Butka znany był w cywilu z czę- 
stego zaglądania do kieliszka i ekstrawagancyj. 

Butka otrzymawszy okolicznościowy urlop z powodu 
choroby małżonki — przybył od stołecznego grodu. Do 
oddziaługnie śpieszył, mimo, że w stanie zdrowia żony 
nastąpiła znaczna poprawa. Urlop już się skończył a But- 
ka bujał po Warszawie, odwiedzając stare, znane kąty. 
A więc kawiarenki, restauracyjki i t. p. zakłady gastro- 
nomiczne. 

W pewnej restauracji, będąc pod wyraźnym wpły- 
wem alembiku — zbliżył się do towarzystwa, siedzącego 
przy sąsiednim stoliku i ni stąd ni zowąd, ot dla fantazji, 
a może dla zademonstrowania swej niezwykłej siły fizy- 
cznej — uniósł do góry niejakiego p. Tomasza Piejko. 

Pan P. sądząc, iż Butka w ten sposób prowokuje 
awanturę, ledwie z siebie wykrztusił: 

— Pan jesteś silny, bo masz bagnet. _ i 

W odpowiedzi na to Butka posadził Piejkę na miej- 
sce i wręczył mu bagnet. P. Piejko na to rzekł: 

Teraz nie wojna! 

Mówiąc to wyrzucił bagnet przez okno. w 

Butko rozeżlił się na dobre i podniósłszy sponiewie- 
raną broń, e. | nim P. w głowę. Cios był dość silny, 
bo nastąpiło omdlenie. p. i 

Gdy na miejsce przybyła policją — Butka nie po- 
zwolił się aresztować. Szanując jedynie prawa żandar- 

4 — oddał się w jej ręce. > 
“DE d. M usprawiedliwia} swój czyn 
nadmiarem alkoholu. Sąd skazał Butkę na 4 miesiące 
więzienia za samowolne przedłużenie urlopu, bezprawne 
użycie broni i opór policji. 

P. Piejko wspaniałomyślnie nie żądał ukarania. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Nr. 11 


Pełna tabela loterii 


(zwarta klasa — piąty dzień ciągnienia 


STAWKI 
do przerwy 


40 116 263 94 333 6) 925 94 99 1000 
1107 260 77 342 533 615 751 w 2 2479 33 
514 80) 918 3.46 542 65 ©04 435) 453 
6-5 55 %2 92 5432 557 6.64 223 666 747 
70.6 138 92 253 312 63 640 823 39 8400 
15 953 9352 563 641 723 816 63. 

10941 446 574 702 833 73 92 11040 154 
296 5235 59 828 12124 41 93 2839 6-5 85; 
13473 362 641 14107 22) 921 15359) 74 
16254 582 831 17234 6/6 895 13027 185 
332 91 5-7 800 19255 633 719 86. 
„29155 372 529 894 2105) 746 816 22125 
285 94 303 410 94 617 718 23911 :53 577 
773 S5 841 78 966 24212 916 23172 246 
87 329 461 93 912 1 59 9, 26003 108 24 
272 3H 40) 481 639 818 922 33 27016 274 
353 407 575 89 983 23097 231 703 25050 
AP UE 51 437 521 92. 

32 89 451 775 31031 184 302 65 
501 607 792 32029 61 219 463 782 893 
911 33063 202 46) 623 49 866 73 978 80 
34073 169 83 315 433 932 35018 S1 149 
232 78 365 77 5-0 94 34 58 209 604 23 
189 37167 279 355 513 644 79 91 320723 
s 258 778 81 873 86 39413 69) 735 8) 


40125 376 90 533 966 41205 315 39 449 
578 94 93 696 783 976 77 42202 524 43054 
158 61 531 40 72 44033 88 316 454 745 
©J6 14 45-63 831 46281 430 56 62 70 6.5 
970 47053 113 230 45 331 441 71 652 87b 
999 42106 335 893 916 490.9 57 241 98 
372 50) 70 656 755 874. 

50363 609 77 93 99 711 15 33 808 19 
24 5r.52 561 93 735 082 52259 724 857 
233 53572 157 781 54064 202 57 382 418 
29 625 719 33 82 815 55469 706 8 6 56038 
214 15 341 532 858 5705) 80 213 527 645 
799 894 58023 92 342 626 771 59519 60; 
727 96. 

6041 275 353 422 84 538 812 32 61594 
761.62042 3% 557 8238 945 63355 1% 247 
96 304 93 403 575 615 28 943 64016 79) 
113 327 745 65106 257 307 12 655 837 10| 
97 66376 547 67633 942 63271 79 % 43% 
634 749 827 996 69158 60 654 74 735 875. 

70175 469 80 71032 93 116 17 332 473 
763 84 808 12 84 72014 115 17 42 65 469 
597 13625 74374 431 65 554 694 733 801 
15397 433 94 538 903 76029 237 405 632 
15021 393 401 28 617 70) 935 50 78303: 
570 723 40 981 79062 120 660. 

80 81 21143 330 546 82167 4 4 91 83327 
19 456 535 746 71 84012 45 11 57 431 592 
774 834 933 85209 472 501 33 731 49 936 
86389 560 616 749 953 87039 132 432 88 
745 853 83580 630 0:9 89067 375 70 439 
319 35 71 729 97 837 %0. 

90149 211 32 403 521 87 938 91332 886 
92232 541 973 93194 237 556 651 94443 
540 634 782 928 78 95076 134 300 73 87 
199 937 91 96499 525 609 41 823 61 926 
37530 67 814 64 909 98334 63. 86 93502 
604 6. 

100533 101107 364 543 618 102012 62 
172 72 354 540 716 103071 343 413 635 
896 104148 416 676 7.8 854 105724 805 
912 82 106545 063 786 909 43 107016 613 
zj 05 273 546 667 109077 221 74 570 


——— 


110504 93 96 754 11:037 461 73 631 862 
99 914 113064 115 29 312 417 64 87 753 
813 113139 366 525 95 751 114049 167 336 
447 867 115283 313 513 732 851 920 23 
116615 117392 431 41 537 118131 40 727 
31 883 119068 204 637 06 

120233 68 370 465 612 830 993 121228 | 
87 346 586 96" 122211 79 420 560 633 736 | 
60 933 123000 124 044 239 591 894 124071 | 
160 219 871 125240 52 59 339 559 126351 
721 918 127102 15 342 43% 541 707 
123029 33 103 222 129490 547. 

130164 356 5% 60 6% 131046 142 664 
78 774 8U7 132107 515 903 133933 279 84 
471 743 B10 997 134107 346 519 1332 v 
88 427 11 563 752 841 44 56 911 36:56 
57 425 53 73 137412 973 139552 629 33 
832 139100 614. 

140067 431 522 29 68 41072 729 452 
504 5 74 921 142849 142040 336 629 64 
83 740 67 144123 86 518 34 145147 265 
405 526 146027 191 462 92 522 147091 
280 148920 328 41 606 890 149021 29 420 
644 62 987. 

150293 481 571 639 93 69 151276 693 
53 7 5 941 152032 157 205 12 346 642 712 
153622 911 154197 274 428 741 61 155214 
45 79 66 530 608 754 156070 227 463 532 
671 762 912 157565 158034 494 8% 159083 
439 550 759 851 936. > 

160103 414 19 526 809 74 161316 401 
65 07 645 779 877 162491 531 79 8% 966 
163061 293 740 940 164439 563 803 69 
165504 60 67 725 831 917 36 166156 2% 
652 703 819 921 67 167183 221 552 767 
79 876 63270 8% 641 830 169148 353 503 
19 39 882 913 51. 

170406 57 607 77 171060 391 496 97 
509 710 83 942 71 172066 522 66 95 719 
60 173400 19 49 562 674 9 Q 174553 748 
847 933 65 175454 97 704 47 176464 507 
648 874 177079 126 401 178034 121 52 224 
87 401 726 92 858 179100 544 775 958. 


GŁÓWNE WYCRANE 
do przerwy 
10.000 zł. na Nr, Nr. 125015 140548 
166032, 
5000 zł. na Nr. Nr. 1701 52135 89960 
90211 117427 138373 151158 176115, 
2.000 zł. na Nr. Nr. 6592 2934 11517 
21757 33389 4260 49983 51532 57970 65434 
69258 73872 76015 81235 84027 118381 
135764 139355 140976 153595 157098 
178705. 
L000 zł. na Nr, Nr. 1107 10492 16062, 


„62 71 278 483 66: 863 1720. 333 600 754 


19719 22494 23011 26818 30775 32029! 803 5180 506 742 841 6099 275 620 39 
37691 49024 52608 60367 65897 70041 | 218 7284 8066 333 564 898 9110 262 %5 

18786 95373 107640 109570 113525 117659 | 79 725 24 27 931 %0 9% 
119698 123144 129547 135844 143654 1043 529 36 11136 211 85 334 12375 508 
145405 153005 166296 170784 173674) 731 876 954 13095 459 660 900 14433 
174759 175454 178792. 534 621 202 64 15066 321 p RZ. 
48 16189 335 808 17402 505 0 18235 
STAWKI 472 651 19270 407 796 802 23 976 81 9 

po przerwie. 


370 399 1002 6 264 479 696 8:3 29| 20153 315 49 697 792 21080 22160 237 
2074 2:4 467 880 3453 561 613 880 %%| 526 54 677 704 879 937 23 059 66 79 377 
sh be +; oai 58 8.3 6949 134| 633 24037 75 138 66 246 838 250% 114 
842 9003 7 5.9 32 695 794 949. 423 667 68 98 99 864 26119 525 727 326 

10296 113 255 492 552 89 657 95 763 | 06 940 27151 85 547 49 705 28124 204 
823 953 11304 24 988 12098 190 43. 65| się 39 775 990 29198 
750 854 13133 267 725 84 14052 286 744 

30169 265 466 92 543 644 % 31018 706 


16 S22 15.09 307 403 59 694 953 16011 

18312 140 234 42 589 19203 38 457 89| 20 53 918 32032 74 124 210 98 385 433 

953 60. 33315 470 81 546 695 713 92 34309 782 
20316 333 96 470 21202 357 622 875| ogg 35055 175 427 47 571 951 36 065 145 


22104 .54 91 444 519 726 86 23010 88 
438 42 643 770 854 24045 61 t01 393 438 | 00 62 542 701 810 37315 38076 81 121 


732 25056 262 409 92 571 725 93 26039| 373 951 39 440 607 743 8% 976 


461 542 152 95) 27104 11 290 344 859 
918 23167 284 700 949 38 40 95 29211 764 
817 61 954. 

30004 818 31:70 401 67 559 32012 81 
190 234 431 41 834 993 32012 81 190 284 


40001 175 613 23 479 697 746 916 41182 
348 699 894 910 81 42184 338 608 713 


23 910 43230 678 87 704 832 923 44023" 


473 79 581 45021 124 324 72 431 728 68 


431 41 834 008 32017 49 54 345 414 53 
663 700 98 933 311.9 38 483 664 T29| 945 46063 355 536 818 47112 92 709 48250 
23,935 35121 230 304 432 521 743 36440 | 380 739 930 49109 201 659 750 909 37 
657 37293 348 97 6% 33036 501 793 993 

39027 192 97 213 310 57 443 635 750 856| 50250 82 310 668 809 44 992 51137 
65 77. 


1 538 606 743 51138 585 606 743 52277 84 


40271 892 41277 497 533 649 703 55 
S36 51 42471 558 615 894 42 16 404 514 
762 80 48 55 93 44063 75 462 677 739 
91 45023 251 634 820 46054 60 81 311 14 
476 540 779 884 47259 563 745 91 48007 
53 39 759 49024 445 794 506. 

te6 233 572 621 5.197 231 886 977 
5-029 135 83 442 537 603 87 740 92 859 
971 97 53155 418 82 611 703 867 900 
34053 287 357 516 55046 785 55187 270 
335 81 84 534 634 8) 591 912 57033 718 
899 59114 59 362 445 69a 724 75 875 90 
939 59337 437 572 766. 

60251 74 351 67 535 623 785 61074 102 
249 624 855 85 62349 69 203 81 315 601 
91 955 75 63251 414 510 58 803 ©6 991 
64 65 345 545 776 95 65034 104 418 53 
3538 93 922 39 40 66017 950 67.13 432 38 
737 933 63056 92 237 434 836 69072 68 
329 617 51 59 708. 

7041 65 131 353 538 78 71033 89 281 
362 538 674 911 72107 230 305 547 618 
287 981 73170 501 821 69 74070 92 473 
353 675 817 22 962 75011 73 221 62 391 
95 442 067 76488 649 771 7710) 3M 635 
841 782008 300) 55i 678 709 86 974 79371 
420 671 706 985. 

8077 103 13 483 512 841 81051 318 79 
97 545 733 940 82607 7.6 935 830.6 402 
525 855 84315 512 933 83096 255 329 560 
71 685 720 70 86203 74 559 712 45 87032 
33 254 406 87 95 742 931 88567 3. 694 
847 931 94 80323 436 668 860. 

90137 246 334 413 78 631 76 91117 32 


403 773 53235 424 541 638 83 753 918 
64155 864 55041 204 53 545 647 704 920 
81 56671 810 57071 765 83 925 78 580 2 
325 57 833 84 69290 374 431 49 620 817 

60146 418 71 649 77 798 927 61698 607 
53 805 62232 56 734 %7 665 63209 23 
64020 24 519 715 943 65058 516 713 68 
943 65028 58 100 12 612 49 819 936 06131 
44 461 573 685 787 805 67256 71 578 
68050 420 47 518 711 14 859 69156 204 
64 669 848 

70159 271 874 71148 321 34 575 647 832 


72080 128 40 335 488 656 719 25 75 - 


73065 173 999 74427 935 15205 9 438 647 
70 876 919 76050 648 907 77561 95 632 
344 987 78024 351 652 793 79173 382 
325 923 


8.258 676 96 762 92 835 81064 180 600 
36 727 67 828 82069 95 771 840 83033 
86 637 84115 87 249 300 538 647 710 940 
<5053 121 84 38 220 72 % 629 86055 217 
300 87424 99 639 63 773 878 954 *8545 
668 909 40 89415 91 665 

40012 52 89 91000 152 590 724 81 82 
92164 241 375 444 701 2 43257 58 34447 


274 350 454 57 93 92112 81 269 450 544 | 554 658 790 828 927 77 95448 536 689 783 


93388 185 239 86 329 87 599 94071 263 A 
436 144 95! 95 42 321 930 62 96033 195| 9011 12 289 401 38 5:6 615 45 731 %7 
394 470 85 654 763 97028 473 523 61 847| 97196 281 686 98014 468 665 879 99567 
98144 158 908 93018 48 9 372 424 557 | 664 701 918 

10694 984 101121 2 91 450 557; 
102163 644 813 103039 88 !20 534 718) _ 1000%0 103 478 573 84 101050 172 36 
104122 351 6922 700 105102 59 281 340, 23 59 463 523 617 32 735 91 102080 229 
94 457 603 845 961.9 227 85 30) 8 442| 474 770 830 53 908 103033 213 342 47 


569 69 107145 38% 544 643 782 103038 161 
233 564 71 81 770 86 964 102024 69 412 
72 783 975. 

lluiża 517 48 930 111542 833 1:2009 
229 49 531 610 861 113023 148 230 4.5 
683 114 153 53 84 251 316 30 85 429 038 
825 954 115203 34 466 511 903 116030 
92 :66 332 992 117037 463 543 639 768 
118024 173 439 814 119693 960 78. 

120205 313 43 75 454 747 17.306 522, 
721 12219) 613 56 872 123334 73 438 789 
911 95 124047 61 152 339 489 537 $.4 
98 996 125047 188 95 215 71 602 716 834 
97 966 126133 514 600 708 994 95 127145 
220 471 804 963 123020 33 202 98 487 
862 129097 93 399 430 519 668 73. 

130975 102 402 6.8 61 67 834 131065 
326 503 605 30 57 13204 122 25 230 416 
504 671 772 976 134259 327 63 406 548 
136 947 135020 267 473 883 136162 234 
923 784 13/177 426 62 93 805 912 20 
133025 68 119 81 232 3'6 717 139011." 


430 715 805 991 99 104056 445 866 44 
105097 653 842 72 951 106670 74 782 
859 992 93 107015 85 148 230 406 31 501 
4 608 712 28 10S3ri 545 824 82 983 
109339 420 29 5%. 

110390 912 111020 21 159 94 402 504 
68 B46 112095 256 720 113107 631 833 72 
114298 353 623 712 92 850 115357 633 
8%0 53 50% 33 116293 711 869 81 117261 
6-9 970 118-76 858 89 119353 5% 723 
54. 

12014! 392 405 502 636 934 85 121172 
327 406*29 33 362 691 703 122099 139 
327 536 77 683 740 12349” 619 94 124182 
211 338 62 729 125092 265 440 549 98 
126044 338 446 665 702 49 95! 127743 
128155 71 1:9054 349 50 758. 


130139 818 901 91 131346 402 71 505 


696 715 25 861 132027 395 997 133117 


208 403 35 134017 109 241 83 639 61 737 


43 875 974 135077 102 246 304 665 91 


54 97 1 94 993 14233; |855 136318 423 646 87 760 13713 483 
416-788 BRA 034 143778 93 854 910 1447.0 507 66 626 772 870 138158 246 871 139126 


39 336 459 145339 5 5 003 53 146046 488 
634 95 147417 47 81 937 148330 486 913 


306 32 844. 
140252 69 356 694 79 647 782 B14 21 


149003 19: 648 71 774 94. 141083 127 44 581 625 989 142263 87 
150055 547 783 800 85 90 949 131125 | 424 505 41 651 763 8 5 52 60 143002 326 

311 717 935 152031 401 153005 :07 304 | 474 639 726 144412 839 145422 601 146399 

444 571 154048 115 212 463 612 83 55076 | 40 6624 812 984 1:7957 148010 138 31 

93 477 555 697 702 87 821 911 98 156143 |99 483 149257 73 453 900 18. 

404 803 157434 516 786 %7 158049 202| 151461 809 152001 290 415 60 R64 


414 656 67 139352 879. 153063 81 210 65 332 589 790 97 %1 


A 1600 gagi, [154160 255 203 «23 a 68 TEI 2 


74 910 % 1651 g 155159 340 413 98 500 638 789 156114 91 
10 M8 Ga Wo) 781 167059 SŁ. Sm |558 147313 477 867 158599 772 939 159 
956 168187 784 805 945 169.56 59 410] !Ś1 
752-917 56.. 160065 258 626 %05 73 161088 267 69 
170042 371 628 784 94 171943 944|705 835 162095 382 832 54 942 16305: 
172002 116 905 36 731 942 78 172 30 661 | 132 2%) 430 601 164179 533 165717 91 
300 964 174034 Śl 172 243 38; 403 528|95 166016 IÓg 37 62 377 495 528 85 60 
639 759 873 1750 2 235 47 669 727 37|75 971 98 167068 194 351 78 400 915 24 
913 176127 23 45 308 592 657 79 932|168 149 210 402 45 593 895 967 85 169568 
171074 30 588 868 178939 178368 411|320 439 972 92. 
717 880 932. 170197 659 978 171086 7:5 823 75 clé 
STAWKI ya 50 290 358 482 572 775 866 133220 
o przerwie 2 398 855 174084 181 279 503 48 835 
65 300 23 Eo s 31 761 817 955 67 175067 354 67 734 918 176225 42 304 


61 439 9 
2003 407 29 3304 4053 346 447 64% 131 |1qgaoy gag 7 | 7 178052 176 347 67 


p aÃ—— — 
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Nr. 11 


Dalszy ciąg loterii 
GŁÓWNE WYGRANE 
po przerwie 

10000 zł. na Nr. Ni. 37571 41010 6855: 
127612 144097 

5000 zł, na Nr. Nr. 9502 37183 8978; 
98550 

2.000 zł, na Nr. Nr. 12578 19028 2339 
44920 46711 53597 63111 69027 7887 
85351 93510 66145 113532 118559 1337% 
138052 147681 142657 152253 15903; 
159280 161309 173345 177820 

4000 zł aa Nr Nr. 1176 09644 714. 
14551 15847 25064 31391 30920 3335: 
38373 39296 44622 40239 53406 5364 
58580 63659 64320 68571 76655 7545. 
91249 99899 105097 111021 1133:6 11634 
120141 160535 151493 152817 15324 
156191 168125 169972 174181 17982: 

STAWKI 


po przerwie 

798 829% 97 98 36% 1176 278 581 92 65 
744 %7 8.7 99 2402 3280 420 602 324 6: 
72 4180 355 959 5157 421 +82 6170 39: 
7285 648 792 8070 83 144 211 660 :2 
9336 84 434 86. 

10301 659 760 90 11029 116 413 733 5t 
12629 845 13285 709 64 14509 66J 313 
15077 355 9 6 16212 332 549 53 6:0 17500 
149 239 85 458 563 o0 999 18097 226 213 
61 83 461 771 971 19225 584 61 742 966 

20427 32 565 630 207 69 21129 239 73 
529 84 972 22116 74 393 973 23439 529 
818 24344 431 53 573 793 812 16 25282 
26130 671 845 88 908 23274 592 28u32 
145 586 676 931 29063 159 461 681 671 

30037 132 278 395 31132 275 393 3135% 
96 286 554 81 6.0 947 32.13 915 33335 
576 638 34277 40 66 71 331 669 929 
35146 903 535 48 650 855 36070 422 48 
758 949 37107 409 15 38070 403 39000 
136 216 406 57 8lò 69 993 

40000 205 564 637 41154 234 422 519 
42347 416 28 735 68 828 47028 414 511 
914 44062 401 523 606 709 451lu 683 46036 
125 828 47154 980 -8090 264 360 319 861 
49145 381 540 700 54 956. 

50034 58 457 960 61253 586 711 52776 
53327 34 765 693 913 54045 103 231 82 
304 57) 808 17 55052 215 334 4:2 8i2 
56199 517 84 57022 251 356 530 877 58173 
661 733 830 59192 213 315 541 99 723 

60360 88 767 846 61166 312 54U 608 797 
892 62008 2908 342 785 806 53272 637 97 
726 876 64136 320 709 46823 %9 66011 
420 646 783 834 944 67256 581 85 31 
68039 222 407 95 93 816 86 956 63050 

70025 253 433 808 71191 263 401 349 
685 72212 522 27 73303 528 666 74487 
58 621 75205 745 76002 72 32 379 418 
85 715 67 881 77192 78063 259 522 601 
1727 820 62 79021 259 $.6 18 66 ? 

ENG 546 728 43 40 51 81047 98 250 
324 55 696 718 25 53 824 955 82062 Z6ć 
69 403 5 734 847 947 83133 84182 392 
4:4 21 526 740 847 91 962 83452 510 77 
641 77 516 918 31 86051 164 203 300 38 
570 87049 14 419 529 633 834 93% 
82492 576 % 611 73U 942 8%092 137 62 
226 403 73 88. 

90187 237 652 852 91044 110 243 49 333 
655 775 804 935 92173 351 633 889 93155 
T2 353 425 940 5 86 20J 627 43 792 892 
95042 143 72 331 596 732 95202 9 365 
674 788 935 67107 16 257 351 874 98055 
23. 304 500 612 759 90 804 99085 160 58: 
99 759 630 89. 

100.41 77 268 101036 263 315 411 693 
824 87 90 60 102040 172 237 333 45: 
6%8 888 972 81 104040 940 437 561 105052 
cO 146 99 254 561 643 54 106108 396 449 
90 97 647 107279 353 780 95 867 108405 
933 109124 276 4538 787 %1. 

110032 269 302 642 740 941 111687 
112004 673 :13215 336 8 7 913 64 114993 
639 115373 818 965 116233 335 40 117193 
487 97 619 11824: 732 833 992 119133 

120315 121031 252 347 6% 122063 
133 4171 77 691 733 93 123177 223 528 
124035 57 782 970 125113 227 307 516 20 
976 126193 213 475 9) 813 931 "27793 
12810 340 55 486 578 6% 718 129073 
%3 72 419 94 555 72 643 743 804 28 42 

130047 109 277 312 5 4 603 131303 14 
431 92 513 641 132035 169 484 519 702 
5 133179 318 531 658 7.1 33 953 134152 
571 72 973 135345 514 724 955 136155 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Czy wiecie, moi drodzy, iak 

wygląda miłość... Łwykle jest 
szara smutna i nieuchwytna.. 
czai się przeważnie w spojrze- 
alu i wnika głęboko w duszę, 
a później?.. później... niespo- 
sób zapomnieć tego, co się w 
ych oczach wyczyłta.. 
Jadąc do Łodzi na stacii 
Skierniewice, pociąg zatrzymał 
się minut kilka. Muszę zazna- 
zzyć, że bardzo lubię jeździć 
Jociągiem, choć jeżdżę tylko na 
„więta, to też zajęłam wygod- 
14 pozycję przy oknie, nie mv- 
iąc nacieszyć oczu zmiennoś- 
cią krajobrazu, obserwowane- 
go z okna wagonu. Z niemałą 
uwagą i zainteresowaniem, 
prześlizgnęłam się spojrzeniem 
po peronie, na którym w obec- 
nej chwili tłoczyli się ludzie 
Jedyna tylko, jedyna postać 
zwróciła moią szczególną uwa- 
śę: był to jakiś 

AKADEMIK W SZAREJ, 
ZNISZCZONEJ JESIONCE 


i białej czapce, z pod . której 
patrzyły oczy piękne i dziwnie 
smutne. 

Jakieś przygnębienie biło z 
całej postaci o wybitnie męs- 
kim charakterze, pochylonej na 
kuli, 

— Czyżby był kaleką? — 
pomyślałam z żalem. 

Niestety, tak było w istocie. 
Ludzie wciąż biegali tu i tam, 
2 ja, stojąc przy oknie, patrza- 
iam na nieznajomego z nieo- 


kreślonem uczuciem. Wiem... 
oczy nasze spotkały się... W 
bezruchu, z zapartym tchem 


patrzyłam w bladą twarz nie- 
znajomego, ja, nieśmiała dziew- 
czyna, a wówczas?.., Coś, jak- 
gdyby promień świetlany za- 
igrał w smutnych oczach nie- 
znajomego i osiadł na ustach 
przesłodkim uśmiechem. Chcia- 
łam oderwać oczy od jego twa 
rzy... nie mogłam. Przeaziwnv 
lęk szarpnął mną do głębi n:e- 
pokojąco, boleśnie. 

Świst lokomotywy, oraz silne 
szarpnięcie wtył i naprzód | 
spadłam na twardą, niewygod- 
ną ławkę. Nim się zorjentowa- 
łam, pociąg ruszył naprzód, 
więc wychyliłam się przez ok- 
no, by jeszcze raz spojrzeć na 
nieznajomego, ale dym gryzą- 
cy, nieznośny, buchnął mi w 
twarz, przesłaniając mi jedno- 
cześnie jego obraz. 

Jeszcze jedno  rozpaczliwe 
spojrzenie poprzez dym, ostat- 
ni pożegnalny uśmiech pełen 
smutku, w odpowiedzi na jego 
ukłen i już mi zniknął w gęstej, 
tdymnej zasłonie. 

I znow opadłam na twardą, 
ławkę z uczuciem niezgłębione 
go żalu. Przed oczyma miałam 
jeszcze jego pochyloną 

POSTAĆ, 
WSPARTĄ NA KULI 
i ten blady uśmiech..., w uszach 
gwizd lokomotywy, a w duszy 
pizeogromny chaos uczuć, na- 
iaz cisnących się niewiedzieć 
skąd. | a 

A pociąg wciąż biegł naprzód 
po śliskich szynach i stukotem 
swem przyprawiał o mdłości, o 
rczpaczliwy ból głowy. Przym- 
knęłam powieki: a nieznośne 
myśli uparcie wirowały w mej 
glow'e. 

Kto on?... Skąd?.. Czemu 
taki smutny?  nieszczęśliwy?... 
| ta myśl. śnębiąca przecewszy 
stkiem.. Czy go jeszcze kiedy 
zobaczę ?... 

Nie chce Was zanudzać, Dro 
dzy Czytelnicy, zbytecztnym wy 
<zarpującym on'sem bowiem 1 
tak nie pamieściłabym wszyst- 
kiego. opowiem wam w skróce: 
niu dzieje tej pic'wszej i nieza 


| nine z R EEE CEOWIOIANA 


Nasza wielka ankieta z nagrodam 


Moja pierwsza miłość 
Udekł przed widmem m ilości (Godło: 


pomnianej miłości, a może, mo- 
ze lżej mi będzie. Bo milczenie 
nad wyraz ciężkie bywa, więc 
gdy Wam opowiem o tem, co 
mnie boli, może doznam ulgi. 

Niezwykłe są dzieje człowie- 
ka.., a przeznaczenie jzst nieu- 
niknione, nieubłagane. W życie 
moje spokojne, ciche, wkradło 
się coś, co mi nazawsze skradło 
spokój... te miłość... O!... ile mi 
ręło dni, miesięcy, wśród tęs- 
knoty przeogromnej, co się ni- 
gdy nie da wypowiedzieć, prze- 
niśdy!.. Tak, ja tęskniłam usta 
wicznie za nieznajomym akade- 
mkem. W wspomnien:ach nie 
jednokrotnie przeżywałam owe 
"twile, kiedy to bezwiednie od 
dałam mu serce... poiłam się cza 
rem tego wspomnienia, jak słod 
ką trucizną... 

ŻYŁAM ZŁUDA... 

A po 2 latach... W jednym z 
kin stolicy znowu zwróciły mo- 
ią uwaśę te fascynujące oczy. 
Nieznajomy siedział za mną kil 
ka rzędów wstecz... Lecz nie, to 
nie był on. ten nieznajomy ze 
stacji... to tylko złuda... na pew 
nc!.. Siedzący pan (w towarzv 
stwie damy) był łudząch podnh 

'ny do tamtego, a nawet pięk- 

neiszy, a elegancki jego ubiór 
niczem nie przypominał tamte- 
go szarego odzienia. On?.. a 
przecież nie on?... Twarz ta sa- 
ma, a jednak uśmiech nie ten... 
o... n'e tenl... Pozostałam jesz- 
cze kilka dni w Warszawie. Zła 
a raczej smutna i przygnębiona 
wałęsałam się po ulicach, ale- 
iach... Nie mogłam darować so- 
bie, że ten przemiły, niezapom- 
niany akademik, to elegancki i 
wyniosły pan, może nawet żo- 
naty ?... 

— „Chciałaś go uirzeć, oto 
masz!” — ironizowałam. — 
cóż z tego, dziewczyno?... 

Tuż przed wyjazdem z War 
szawv poszłam na grób sirstry. 
na Bródno. Z pod czarnej, ża- 
tobnei krevy, bardziej aniżeli 
kiedykolwiek, uwydatniała się 
hiadość mei cery, z oczu wy- 
zierała głucha rozpacz... tęskno 
ta... 


Szłam główną aleją, prowa- 
dząc za rękę małego siostrzeń- 
ca, sierotkę... Nagle... Tuż za- 
raz przy alei, przy białym gro- 
bowcu, stał ktoś, na klórego wi 
dok serce zabiło gwałtownie: 
Ależ to onl... to onl... o Boże! 
Pochyła postać nieznajomego 
na kuli w szarej jesionce... biała 
czapka... i oczy ulkwione w zi- 
raną płytę grobowca. 
tADUŚĆ 2 BÓL ZARAZEM 
ból, przenikliwy  obezwładnił 
mnie, i przykuł mocno do miej- 
sce. Z odrętwienia tego wyrwał 
mnie płaczliwy głos dziecka: 

— „Ciociuniu!”., 

Szłam wolno, z głową lekko 
pochyloną, z oczyma utkwione- 
mi w niego. 

Chciaiam, tak bardzo chcia- 
łam, by spojrzał na mnie choć 
raz, by się uśmiechnął jak pier- 
wej... ale, zabardzo był pośgrą: 


żony w martwej zadumie, by 
riógi zwrócić uwagę na kogo 


kolwiek... A kiedy wracałam, je 
g. iuż nie było... 

Machinalnie zbliżyłam się dn 
órobu, gdzie stał nieznajomy. Z 
b!adej ołyty marmuru patrzyła 
fotografia miłei twarzyczki, je 
so ukochanej. Zatrzymałam je- 
szcze wzrok na złoconych lite- 
-ach.. świeżych kwiatach... i o- 
deszłam z dziwnem uczuciem w 
duszy. 

Nie wyjechałam, choć m'a- 
tam wvjechać, gdvż nie miałam 
siiy. | znów jednej niedzieli, 
wracając z akademii ze szwa- 
érem i jego siostrą, zauważy: 
lam mego nieznajomego, idące- 
$o nanrzeciw nas. 

— Znasz go? — zapytałam 
szwagra zduminna do najwvż- 
-zego stopnia, kiedy tenże ukło 
nil się jemu. — Oczywiście, to 
mój kolega gimnazialny — od- 
"cwiedział i n'm się zorjentowa 
łem, przyjaznym ruchem  ręti 
zatrzymał przechodzącego. 

— Wstąp do nas, Łukaszu. 
dawno u nas nie byłeś... — za- 


4adnął, przedstawiwszy nas 
tobie, 
Łukasz zśodził się. [I odt>3 


czesto u ras bywał. Gawędziliś 


NOWE KSIAŻKI 


ZASANY ŁYŻWIARSTWA 
Nehring Edward 


Giówma Ksiegarnia Wo*skowa. War 
lszawa 1934. Cena zł. 2.60. 


Popularna i tania Biblinteczka Spor 
towa Głównej Księgarni Wojskowei 
znowu wypuściła nowy podręcznik 
sportowy, który zainteresuje wszyst- 
kich łyżwiarzy. 


W książce tej autor. znany łyżwiarz 
i działacz sportowy, w królsiem uję- 
jciu daje całokształt łyżwiarstwa, a 
więc kolejno omawia: sprzęt i ubiór 
łyżwiarski, naukę jazdy na lyżwach 
wogóle, jazdę szybką (wyścigowąj. 
jazdę figurową, urządzenie lodow.sk, 
wreszcie urządzanie i prowadzenie za 
wodów łyzwiarskich. 

W poszczególnych swych działach 
książka wykracza daleko poza ramy 
przyjętego w podobnych wydawni- 
etwach szabiunu. 


Wyścigowcy, poza szczegółowym 
opisem techniki jazdy stylowej, znajdą 
w niej nadto cenne wskazówki. doty- 
czące zaprawy, według wzorów nor- 
weskich i fińskich. 


Amatorzy jazdy fikurowej z zacie- 
kawieniem przeczytają rozdział doty- 
czący nauki najważniejszych figur iaz- 
dy obuwiązkowej na zawodach. Za- 
miast długiego, często mało zrozumwa 
łego cpisu, autor przedstawił tę na- 
ukę na szeregu sylwetek lyżwiarza w 
poszczególnych fazach danej tigury. co 
est zupełną rowesścią w nasze. lite- 
raturze łyżwiarskiej Dalej znjaduje- 
my szczegółowy plan standardowego 
toru wyścigowego. Bardzo wartościo 
we są wskazówki dla orgarizatorów 
zawodów i sędziów ły*wiarskich. za- 
wierające między innemi wyciągi z 
przenbiców między: aradowych. ktore 
dotąd nie były egłoszone w języku 
polskim. W dziale lym znajdujemy 


wzory tablic eceny poszczególnych 
konkyrencyj. 

Na końcu kriążki dodstkowo po- 
dana jest instrukcia Państwowego 
Urzędu W F. iP W. o dnmowem 
sporząd”anru łyżew dziecin:yci. „De- 
zet". Wyrób wspomnianych łyżew 
jest bardzo łatwy i tani, 

Język jasny i żywy czyni książkę 
dostępną dla każdego. Tekst zdobią 
doskonałe ryciny oraz lotogralje naj- 
wybituiujszych łyżwiarek i łyżwiarzy, 
krajowych i zagranicznych. 


Książka wypełnia istniejącą doląd 
lukę w naszem piśmiennictwie i z te- 
go względu powinna się znależć w rę 
kach każdego sportowca, nauczyciela 
oraz rodziców młodzieży. 


6.45 Pieśń poranna. 6.43 Muzyka. 
652 Gimnastyka. 707 D. c. ciąg mu- 
zyki. 7.25 Dalszy ciąg muzyki. 12.10 
Koncert. 15.35 Przegląd giełdowy 
15.45 „Stary Wiedeń' (Tr. z Krako- 
wa). 16 -5 Audycja dla chorych w opra 
cowaniu ks. Rękasa. 17.15 J. Brahms: 
Sonata fortepianowa f-moll op 5 
17.50 „Przegląd wydawnictw” 1809 
„Nwoiny leśne". 1810 „Życie kul'uzal 
ne i artystyczne slolicy' 1815 Mu y 
ka jazzowa. 18.45 „Gospodarstwo ło- 
wieckie zimą“ — odczyt. 19,09 Reci 
tal śpiewaczy. 1920 Pogadanka aktu 
alna 19.30 Muzyka sałorewa. 195 
Wiadomcści sportowe. 20.09 „Jak spę 
dzić święta” 29) 15 Koncert symłonie: 
ny ż Filnarmonji Warszawskie: 2230 
Recytacje poezyj, 23.05 Muzyka ta- 
neczna. 

AUDYCJA DLA CHORYCH 

Dziś o godz. 1645 nadaje Lwów sta- 
łą audycję .dla chorych cieszącą się 
olbrzymim uznaniem w całej Potsce. 
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Elza) 


my długo z sobą wieczorami, to 
c tem, to znów o owem, rozwią” 
zując przeróżne problemy żye 


ciowe, słuchając muzyki radjo- 
wej, niekiedy sam mi grał. ale 


ZAMIAST SIEDZIEĆ 
W KAWIARYI, 


pójdziemy lepiej do najbliższago sklo- 
pu raajowegu, asy kupi, ksusyaulwiek 
z Oubiornikow klulipsa. Musimy przee 
cież possuchać u s.ebie w domu Kie» 
pury w poniedzialek, 14 siyyznia, 


dzieje dusz naszych zostały nam 
uieznane... zamknięte... Kocha- 
iam go i kryłam się z tem bare 
dzo, bo i pocóż miałby wiedzieć, 
Że ja się muszę uporać z uczue 
ciem? Lecz raz, bezwiednie, 

WYRWAŁO MI SiĘ GORĄCE 

SŁOWO MIŁOSCI. 


Od tej chwili Łukasz stał się 
dla mnie bardzo serdeczny. Nie 


hiedy zdawało mi się, Że mój 
ukochany darzy mnie również 
swoją miłością, ale mi o niej 


m mówił. I patrzył na mnie ta 
kim dziwnym, smutnym wzro- 
kiem... Kazał mi opowiadać coś 
kulwiek, lecz miałam wrażenie, 
ze myśli o czem innem, że słów 
nie rozumie... że słucha tylko 
mego głosu, a gdy przerywałam 
prosił znów: 
! — „Mów mi, kochanie, da< 
EJ... e 

Dziwne jego zachowanie rzu- 
cało mi się w oczy. lecz nie py- 
tałam o nic, chcąc uszanować 
jego smutną tajemnicę. Jedynie 
wolno mi było domyślać się.. 
Ale wszystko wkrótce się wyjaś 
niio... 

Pewnego dnia nie przyszedł 
wcale... drugiego, też... a następ 
nego?.. Zaciekawienie i niepo- 
kój wzrastał z każdą chwilą, w 
końcu zaśadnęłam szwagra: 
Powiedz mi, czemu Èu- 
kasz nie przycnodzi?... 

— Może chory? Zresztą, za* 
raz zatelefonuje odpowie+ 
dział zaniepokojony... 

Lecz nie... nie był chory... 
p:zyszedł wieczorem... Blady 
był. jak zwvkle i przygnębiony, 
a śdv zosłaliśmy sami, powie- 
dział mi. spojrzawszy przeciąs 
gle w oczy: 

Dalszy ciąg futro 


RADIOWY 


Na audycję złoży się przemówienie 
organizatora tych audycyj. sekretarza 
Apostolstwa Chrych, ks kapelana M. 
Rękasa i produkcje orkiestry Tadeu- 
sza Seredyńskiego, 


STARY WIEDEŃ 

Piosenki o Wiedniu należą do tych, 
które najbardziej może ze wszystkich 
josenek światła ujarzmią wdzięk em 
swego nastroju, wytworną harm»n q, 
ekkością ı wieczną młodością Pilaren 
xi te znajdują zawsze chętnych słu- 
shaczów, to też i audylerium radjowe 
» radością przyjmie wiadomość o kon 
ercie tra'smitowanym z Krakowa 
lziś o godz 1545 w wykonaniu or- 
<eistry kameralne; Adams Hermana 
atytułowanym — „Stary Wieden”, 
W programe znajdują się staro-w edeń 
skie obrazki taneczne — Schukerta, 
sentymentalna „Łabcia" „Taniec wia- 
leński”, Gartnera. „Stary relreu' =- 
Kreislera i wiele innych. 
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List z Londynu 


(Korespondencja własna „Osta' nich Wiadomości) 


Londyn w grudniu 1934 r. 
Wielkie ożywienie przed- 
świąteczne, wzmożony ruch naj 


ulicach i gorączkowe zakupy po | 
darków w sklepach, jak sd 


i skupienie w dni Bożego Naro 


dzenia składają się na charak-| 


terystyczne oblicze stolicy Wiel 
kiej Brytanji. Rozgardjasz i 
tempo przyśpieszone życia ty- 
godnię  przedświątecznego — 
jest wyrazem aktywności i 
przedsiębiorczości Anglików, 
skupienie i potrzeba wypoczyn 
ku — wyrazem dobrobytu. 

Wszystko zaś składa się na 
obraz tradycyjnych „good, old | 
fashioned Christmas", obcho- 
dzonych uroczyście przez całą 
Anglię. 

O tem jednak, czy święta są 
„idane”, czy spełnią się nadzie 
je kupców, przedsiębiorców, 
wszystkich, którzy czekają na 
nie spodziewając się poprawy 
interesów, decyduje właśnie o- 
kres parotygodniowy przed Bo- 
żem Narodzeniem. Otóż święta 
tegoroczne były ekonomicznie 
najbardziej ożywione od lat 
wielu: Pieniądz krążył obficie, 
wydawano chętnie i dużo, jak- 
by chcąc przypieczętować ogól 
nie wzrastające mniemanie, że 
„kryzys jest zwyciężony”. Nie- 
zljczone ilości indyków, sprowa 
dzanych snecjalnie z Włoch, 
Węgier, i Kanady, pęki zielo- 
nej jemioły i aromatyczny za- 
pach blum - puddinś'u — trzy 
charakterystyczne elementy an 
gielskieśo Bożego Narodzenia 
— dóminują nad wszystkiem. 

"Wielkie magazyny były oblę 
żone przez tłumy kupujących i 
prześcigały się wzajem w po- 
mysłowości i wystaw i rekla- 
my. Jako interesującą inowa- 
-ję zorganizowano przy jednym 
‘ż nich biuro porad w sprawach 
grezentów świątecznych 
"małżonków, t. zw. „Husbands | 
"Advisory Bureau”, w  którem| 
vdzielano rad i wskazówek do- 
tyczących wyboru podarków. 
Instytucja ta cieszyła się wiel- 
kiem powodzeniem. 

Licznym w roku bieżącym 
wyjazdom mieszkańców Londv 
nu na wieś na okres świątecz- 
ny, towarzyszył z drugiej stro- 
hy ośromny napływ gości z vro 
wincji, wbrew tradvcji spędze- 
nia świąt w domu. Hotele Lun- 
«dynu były przepełnione, co tłu 

„,maczy. się. częściowo tem, że 
małe domy rowoczesne nie na 
„daią się na liczniejsze ziazdy 
rodzinne.' Ponadto brak służby 
E E „aiw o | 
NOWE KSIĄŻKI 


Na półkach księgarskich ukazała się 
„mowa 'praca głośnego obrońcy adw. 
Hotmokla-Ostrowskiego p. t. „Prawo- 
bóstwo”. ' 

Książka ta zawiera sprawozdania i 
dokumenty z głośnych ostatnio proce- 
sów. 

PaamuiE «= aa mm | 

DWA DNI DARÓW FORTUNY 

Trzecia spośród stutysięcznych wy- 
śraaych padła w dniu 8 b. m. na mr. 
82.112, sprzedany do Tomaszowa Ma- 

'zowieckieśo. Brak narazie hliższych 
miformacyj o właścicielach tego szczę- 
śliwego losu. 

Pięćdziesięcioma tysiącami złotych, 

, ktore padły na Nr. 176.554 w Droho- 
byczu podzielą się ludzie niezamożni: 
10.000 otrzyma p. Maks Siak, łącznie 


zę swymi kolegami z Polskich Zakła- | 


dów Gazofinowych w Borysławiu, któ- 
rych dopuścił do swej ćwiartki, po 
10.000 zł. otrzymają też p. p. J. S-, 
: zredukowany urzędnik mafciarski, B. 
D.. żona a i En T Hoga 

Przydadzą się także emerytom ko- 
lejow. pp K. L, J. G i M. W. 
ówą Tod at. które każdy z nich do- 
sianie z dziesięciotysięcznej wygranej 
na Nr, 103.944. Pozostałemi dwoma 
tysjącami podzielą się panie N, P. i R. 
G. mąszynistki w jedaem z biur ko- 
lejowych craz ich kolega p. P. N. 

W małej kolekturze Nr. 894 w Kut- 
nie padło wczoraj 10.000 zł. na los 
Ńr. 1737. Oto wyniki ostatnich dwu 
dni ciągnienia [V-ej klasy. 

Przyszłość należy do tych co mają 

_- los, ląteryjny; i ta naibliższa w IV-ej 
klasie obecnej; Loterji i ta dalsza — 
w nadskodzącei 32 ei Loterji. 


i 
| wszystkiego samemu 


A OSTATNIE WIADOMOŚCI 


konieczność przygotowania 
sprawiła 
że najchętniej spędzano okres 
swiąteczny poza domem. W 
związku z tem uruchomiono 
wielką ilość specjalnych pocią- 
gów zarówno z Londynu jak i 
do stolicy. Wszystkie były prze 
pełnione. 

Liczne rzesze Anglików, roz 
sypanych w Dominjach i kolon 
jach obu półkuli, mogły szyb- 
ciej niż zwykle otrzymać z oj- 
czyzny podarki doroczne dzię- 
ki najnowszym postępom tech- 
niki i komunikacji. Wielki sa- 
molot Hengist, utrzymujący re 
śularną komunikację na prze- 
strzeni Anglja —  Australja, 
wyruszył z lotniska Croydon 
obładowany paczkami, listami 
1 kalendarzami dla bliskich z za 
oceanów. Między innemi za- 
brał on podarki od rodziny kró 
lewskiej dla księcia  Glouce- 
ster, który bawi obecnie w 
Auckland. 

Niemniejszy może kłopot, niż 
komunikacja zamorska sprawia 
władzom angielskim komunika- 
cja wewnętrzna w mieście- 
olbrzymie, jakim jest Londyn. 
Rozrost stolicy Anglji przy- 
Fiera bowiem rozmiary, które z 
trudnością dają się zmierzyć 
cyframi. Minęły już dawno 
czasy, gdy City i Londyn były 
dwiema nazwami tej samej idei 
ćeogralicznej. Miasto, jak ol- 
bizymi polip, 


„Szczęście w 


nie sprawdzilo sia 


Łuna pożaru rozświetliła mro 
ki pewnej nocy we wsi Kuczko 
wo pow. mławskiego. Palił się 
stóg Siana, stanowiący włas- 
ność Stanisława  Karolewskie- 


dla , go. 


Kilku najbliżej mieszkających 
gospodarzy wybiegło na ratu- 
nek, przyczem jeden z nich 
chwycił uciekającego mężczy- 
znę, którym okazał się Antoni 
Śliwczyński. Zdyszanym głosem 
Śliwczyński prosił wieśniaków, 
żeby go puścili i nie mówili ni- 
komu o zatrzymaniu go wpobli 
żu stogu, to on zapłaci za wszy 
stko. 


Tego rodzaju zachowanie się 
Śliwczyńskiego rzucało nań po- 
dejrzenie, które, po oświadcze- 
niu poszkodowanego Karolew- 
skiego, okazało się słuszne. 


Śliwczyński jest właścicielem 
cegielni w Kuczborgu, przyczem 
grunta jego przylegają do grun 
tów Karolewskiego. Kiedy za- 
pas śliny był już na wyczerpa- 
niu — Śliwczyński zwrócił się 
do sąsiada z propozycją sprze- 
daży kawałka ziemi. Karolew- 
ski odpowiedział: „Jeśli mnie 
jakie nieszczęście spotka, to 
wówczas sprzedałbym, aie tak 
szkoda“. 


ZARZĄDZENIE O SPRZEDAŻY 
NA WAGE POMARANCZ 


Gwałtowna zniżka ceny pomarańcz 
wywołała spekulację, która z jednej 
strony opiera się na sprzedaży poma- 
rańczy przez nieuczciwych kupców w 
detaln tylko na sztuki, podczas gdy 
hurtowy handel zna tylko sprzedaż na 
wagę, z drugiej zaś strony na psycho- 
zie zakupów która ogarnęła publicz- 
ność w obawie że pomarańczy może 
zabraknąć, względnie że ceny ich mo- 
śą pójść w górę, 

Na polecenie wojewody Jaroszewi- 
cza, oddział aprowizacyjny komisaria- 
tu rządu ustalił, że ceny pomarańczy 
są jeszcze wygórowaae. Wydano wo- 
bec tego zarządzenie kontrolowania, 
aby we wszystkich detalicznych punk- 
tach sprzedaży ceny pomarańczy njaw 
niane były w obowiązujących jednost- 
kach wagowych. Sklepy detaliczne 
ohowiązane są, obok sprzedaży na 
| sztuki, sprzedawać pomarańcze rów- 


nież na wagę poczynając od pół kg. 


wzwyż. 

Pnbliczność we własnym interesie 
n'e powinna więę czynić odrazu wiel- 
kich zakupów, aby nieuzasadnionym 
popytem nie wspierać spekulacii, 


rozciągnęło swe | konserwatywnych obywateli. 


(ms) W swoim czasie wiele 
haiasu narobia sprawa proce- 
su kierownika Głównej Księgar 
ni Wojskowej Bartoszewicza, 
skazanego w pierwszej instan- 
cji na 36 miesięcy więzienia za 
przekroczenie władzy, naduży- 
cia urzędnicze oraz przywłasz- 
czenie. W Sądzie Apelacyjnym, 
sąd uchylił zarzut niedbaisiwz 
urzędniczego, zgadzając się z 
wywodami obrony twierdzącej 
ze urzędnik Głównej Księgarn 
Woiskowej nie jest urzędni 
kiem państwowym, a więc w 
ten sposób B. nie może być ska 
zany za niedbalstwo urzędni- 
cze. Bartoszew:czowi zmniej- 
szono karę dc 18 miesięcy wię 
zienia. 

Sąd Apelacyjny nie zgodził 
się jednak na zastosowanie am 
nestji, twierdząc, że Główna 
Księgarnia Wojskowa jako ak: 
tyw pozostały po zaborcach 
przeszła na własność państwa 
i w ten sposób w stosunku do 


granice, zagarniając coraz to 
uowe przestrzenie podmiejskie 
z niesłychaną szybkością. tks- 
pansja jego jest tak wielka, iż 
Likt obecnie nie może określić 
powierzchni jego i dokładnych 
granic. Policyjne granice mia- 
sta nie zbiegają się bynajmniej 
z granicami administracyjnemi, 
ani też z granicami, w których 
działają miejskie środki komu- 
nikacyjne. Z tego ostatniego 
punktu widzenia miasto obej- 
muje powierzchnię, zamieszka- 
łą przez 9 i pół milj. mieszkań- 
ców, która zwana jest Wielkim 
Londynem, lub „Metropolitain 
Traffic Area", przeciętą we 
wszystkich kierunkach siecią 
kolei podziemnej. Poza tą gra- 
ricą dojechać już można tylko 
słynną taksówką londyńską, 
autem, przypominającem przed 
potopowe modele z wystawy 
tetrospektywnej. Lecz te „cha 
łupki na kółkach”, jak je nazy- 
wają złośliwi, posiadają jedną 
dogodność, której nie mają no- 
woczesne, płaskie, nisko przy 
ziemi osadzone maszyny — a 
mianowicie doskonale mieszczą 
się w nich wysokie cylindry 
gentelmenów. Że zaś cylindrów 
widzi się coraz więcej — co jest 
tównież według opiymistów o- 
znaką końca kryzysu — przy- 
puszczać należy, że stare landa 
ry londyńskie nie tak prędko 
znikną z powierzchni ku uciesze 


eaaa ea a NN Ah ani 


W Ugandzie (Afryka) otwar 
to dla ruchu pociągów nową 
linję kolejową, która przebiega 
przez nieskolonizowane dotąd 
obszary, przerzyna lasy dziewi 
cze, niezaludnione stepy. Jeden 
z pierwszych pociągów pośpie- 
sznych, obsadzony przez licz- 
nych pasażerów, podążał całą 
siłą pary ku stacji Nairobi. 
w tem rczicś( się św.zcek ostrze 
$awczy, pociąg zatrzymał się 
nagle. Pasażerowie wyskoczyli 
z wagonów, chcąc się dowie- 
dzieć, co spowodowało nieprze 
widziane zatrzymanie. 


9 LJ T 
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Rozmowa ta odbyła się na 2| Ku wielkiemu zdumieniu 
miesiące przed pożarem, który Wszystkich okazało się, że tor 
był konieczny dla zrealizowa- kolejowy został zablokowany 


nia zamierzeń gospodarczych 
Śliwczyńskiego. 

Sąd Okr. uznał winę Śliw- 
czyńskiego za udowodnioną i 
skazał go na 3 lata więzienia 
zarządzając jednocześnie 500 
zł. na rzecz poszkodowanego. 

Wczoraj sprawa ta znalazła 
się na wokandzie Sądu Apela- 
cyjnego w Warszawie, który ma 
jąc na uwadze okoliczności ła- 
godzące, obniżył Śliwczyńskie- 
mu karę do 2 lat więzienia. | 


iormalnie przez wielkie stado 
dzikich sioni, które postanowi- 
ły widocznie nie przepuścić da 
lej obcego przybysza. Słoni nie 
speszyły ani strzały oddane 
przez maszynistę, ani kłęby pa 
ry wypuszczone z lokomotywy. 
Przeciwnie, ujawniły one swe 
wrogie zamiary zaatakowania 
pociągu, trąbiąc przeraźliwie i 
ruszając naprzód w kierunku 
waśonów. 

Na ten widok przerażeni pa- 


„DZWON O A A O Z 0 nh, 


Nr. 11 


Czyja wtasnoścą jest 


Główna Księgarnia Wojskown? 


Bartoszewicza, jako działające- 
go na szkodę państw» nie moż 
aa amnestji zastosować. 

Obecnie obrońca Bartoszewi- 
cza mec. Kleinweksler wniósł 
do Sądu Najwyższego sensacyj 
ną skargę kasacyjną. 

Sąd Arelacyjny przyjął kon- 
cepcję, że Księgarnia jest wła- 
'nością państwową. Trudno jest 
ednak ustalić charakter Księ- 
garni, która nie ma, żadnej usta 
lonej osobowości prawnej, ani o 
stnieniu jej jako o własności 
Jaństwowej nie wspomina ża- 
den przepis czy ustawa. 

W ten sposób w rozumieniu 
ustawy o amnestji Księgarnia 
nie jest własnością państwową. 

W dn. 17 b. m. Sąd Najwvż- 
szy ustalić ma czyją własnością 
est Główna Księgarnia Wojsko 
wa. 

Dziwne naprawdę. że po dziś 
dzień istnieje instytucja nie ma 
ca dosłownie żadnej osobowo 
ści prawnej. s 


Słonie zatrzymują pociąg 


sażerowie pochowali się czem 
prędzej po wagonach, a masz 
nista dał  kontraparę i zaczą 
się cofać do stacji, z której wy 
jechał. Słonie postawiły więc 
na swojem i nie przepuściły sta 
lowego, plującego parą i dy- 
mem intruza. 

Później zmieniła się jednak 
sytuacja gruntownie. Pociąg pu 
szczono ponownie w drogę, 
ale tym razem przed lokomoty- 
wą znajdowała się platforma z 
karabinami maszynowemi i od- 
działem policji Gdy pociąg 
zbliżył się do miejsca wypad- 
ku, blokada toru trwała jesz- 
cze, słonie tworzyły w dalszym 
ciągu żywy mur. Zagrały kara- 
kiny maszynowe, rozległo się 
ich przejmujące: tak, tak, tak... 
Cztery słonie padły na miej- 
scu. reszta stada pierzchła w 
popłochu. 
mo. <-—uewwa 


OBNIŻKA CENY PRĄDU W ŁODZI 


Łódź. (PAT). —W dnia wczórajszym 
elektrownia łódzka ogiosfia zniżkę ta- 
ryły za prąd elektryczny. Dia świat- 
ła obniżona została cena jednego kw. 
z 74 na 70 groszy dla siły z 32,46 gr. 
do 31,29 gr. za kw. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


POLSCY NARCIARZE POJADĄ NA |o przystąpienie do KS Strzelec w Ka- 
MISTRZOSTWA JUGOSŁAWJI towicach. 
I NIEMIEC. Heljasz już ma zwolnienie z Warty 
Mi AT bie. 
Prawdopodobnie w dniu 17 b. m. wy || jego przeniesienie na Śląsk przy 
jedzie ua mistrzostwa Jugos'awji nar- f pet ork ciy pie" 
ciarska reprezentacja Polski, która bez P E A da Ba SUZE a zgłosił 
kaj SA! | piej 3 4: (= a ges przystąpienie najlepszy sprinter śląski, 
dowe mistrzostwa Niemiec. mw Czyż. Nadmienić wypada, że jawie 
Y Reprezentacja Polallavgjadiis praw a BR, Tiaia E onid 
opo nie w nast, skladzie: h ET a 
Bronisław Czech, Stanisław i An- 3000 członków i posiada liczne sekcje. 


drzej Marusarze, Łnszczek, Kolesar,| FORTUNA Z DUESSELDORFU 
Orlewicz, Górski i Karpiel. W WIELKICH HAJDUKACH 
HELJASZ PRZENOSI SIĘ NA ŚLĄSK | Jedna z czołowych drnżyn zachod- 
io bawił K h nich Niemiec, Fortuna z Duesseldorin, 
Ostatnio bawił w Katowicach zna- | przyjeżdża aa Śląsk w drugie święto 
komity nasz miotacz kuli i dysku Hel- | tyjejkiejnocy i rozegra mecz z mi- 
jasz, który przeprowadził pertraktacje | strzem Polski, Ruchem, w W. Hajdu- 
ID" CZEGO NNW LAMA och, 
NAGŁY ZGON DYREKTORA W pierwszy dzień świąt Fortuna 
ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ 


grać będzie w Bytomiu. 
W nocy z 8 na 9 b. m, zmarł nagle ZAWODY NARCIARSKIE 
w pociągu pod Norymbergą naczelny 


W ZAKOPANEM 
dyrektor elektrowni łódzkiej, proi. O MISTRZOSTWO POŁSKI 
Edward Ulmann, 


W nadchodzącą sobotę, 12 b. m. od- 
Jak słychać, prof, Ulmann pozosta- | będzie się w Zakopanem sztafelowy 
wil testament, w którym wyraził ży- 


i bieg narciarski 4 x 10 klm. o mistrzo- 
czenie, aby zwłoki jego spalone były 


stwo Polski i o pubar kapitana PZN, 
w krematorjum w Norymberdze. Los inż. Faechera. Bieg ten miał się od- 
zdarzył, iż właśnie pod Norymberga | być w dniu 31 nb. m. 
zaskoczyła go śmierć w chwili, gdy | W niedzielę, 13 b. m. odbędzie się 
z Brukseli wracał do Łedzi, konkurs skoków do memorjalu ś. p. 


CHORY ŻOŁĄDEK 


JEST NIERAZ POWODEM POWSTAWANIA 
NAJROZMAITSZYCH CHORÓB 


ZIOŁA Z GOR HARCU Dra LAUERA 


sq dobrym środkiem dla uregulowonie żołądka, usuwają 
obsłrukcje, są lagodnym noluralnym środkiem grzeczyszcza- 
jącym, usuwają subsiancje gnilne, zatruwajace crganizm 


ZIOŁA Z GÓR HARCU Dra LAUERA 


stosowane również przy cierpieniach wątroby, nerek, kam em 
żółciowych i hemaroidach sq chętnie przyjmowane przez chorych 


por. Wójcickiego, Konkurs ten 

zarazem eliminacją zawodników na 
międzymarodowe mistrzostwa Niemiec 
w Garmisch Partenkirchen. Następnie 
w dniu 16 ew. 17 b. m. odbędzie sių 
bieg na 14 kim, do kombinacji o më- 
morjał ś. p. por. Wójcickiego. 

ŁOTEWSCY HOKEIŚCI W WILNIE 

Sportowcy wileńscy wysłali wczoraj 
pismo do Rygi, w którem propomnją 
drużynie łotewskiej, udającej się w 
najbliższych dniach mu mistrzostwa 
świata do Davos, aby rozegrała po 
drodze w Wilnie spotkanie towa- 
rzyskie, 

NAJBLIŻSZE ZAWODY 
BOKSERSKIE W STOLICY 

W nadchodzącą niedzielę o godz. 
11.30 w gmachu cyrku warszawskiegt 
odbędzie się mecz bokserski o druży: 
nowe mistrzostwo Polski pomiędzy mi 
strzem Warsza Makkabi, a mi- 
sirzem Pomorea C Llavia z Inowrocia- 
wia, 

W nadchodzącą sobotę odbędą się 
w Warszawie dwa towarzyskie męczd 
hokserskie: 

W lokaln Barkochby o godz, 20, 
spotkanie Barkochba — CWS, 

W lokalu Legji o godz. 19-ej — 
wewnętrzne zawody młodszych bokse 
rów Legji, 


HOKEIŚCI POLONIE W ŁODZI 

W madchodzącą niedziałę hokeiści 
warszawskiej Polonji rozegrają w Lo- 
dzi towarzyski mecz z mistrzem ŁO- 
dzi, ŁKS-em. 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W JEŻDZIE FIGUROWEJ NA 
LODZIE 


W nadchodzącą niedzielę i sobotę 
na torze iodowym Warsz. Tow Łyże 
wierskiego w Dolinie Szwajcarskiej 
odbędą się mistrzostwa stolicy w ieś- 
dzie figurowej na lodzie. Program go- 
botni przewidnje solowe zawody pań. 
niedzielny zawody panów i pań, 
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Wstrząsająca opowieść 


o losach dziewczyny, odsłan'ająca kulisy han.ebnego handlu kob.ełańi 


Punkiużlae o godzinie czwartej po południu 
Jakób wszedł dv kawiarni „Madrid”, gdzie wyzna- 
czył spotkanie Ariurowi, 

Rozejrzał się dookoła i wkrótce ujrzał go nie- 
cierpliwie rozglądającego się przy jednym ze sto- 
lików. 

Podszedł więc do niego, ukłonił się i rzekł: 

— Pozwoli pan, że się przedstawię, to ja właś- 
nie pisalem do pana list w sprawie Juli. 

Artur wstał, podał rękę Jakóbowi, bąknąwszy 
coś w rodzaju „bardzo mi przyjemnie", choć z pew- 
nością nie było mu przyjemnie rozmawiać z czło- 
wiek'em, mającym niewątpliwie brzydkie cele na 
myśli. 

Usiedli. 

Jakób zapukał obrączką o marmurowy blat 
stolika. 

Po chwili zjawił się kelner. 

Ponieważ Jakób zapytał uprzednio Artura, 
czem mu może służyć, rzucił więc kelnerowi: 

— Dwa absynty! 

Artur jawnie niecierpliwił się, chcąc wreszcie 
usłyszeć od Jakóba jakieś słowa, które zaspokoiły- 
by jego palącą ciekawość. 

Nie padły one wszakże odrazu z 'ust Jakóba, 
który zdążał do celu okólną drogą i zaczął w ten 
sposób: 


— Znam pana tylko z widzenia, poza tem zaś 
nie mam przyjemności znać pana i pan mnie też nie. 
Słyszałem przecież o panu niejedno i stąd wiem, że 
pan jest człowiekiem honoru. Dlatego też tylko do 
pana się zwracam. Jednakże, pom'mo, iż wielkie 
poczucie honoru u pana jest mi tak dobrze znane, 
muszę od pana zażądać uroczystej obietnicy, że 
nikt absolutnie nie dowie się nawet jednego słówka. 
jakie tu między nami padnie. Dopiero, gdy otrzy- 
mam od pana słowo honoru, że nasza rozmowa po- 
zostanie ściśle poufna i tajna, będę mógł do niej 
przystąpić. Bardzo mi przykro, że pomimo zaufania, 
jakie dla pana żywię, zadaję panu takie żądanie. 
niestety, zmuszają mnie do tego pewne okoliczno- 
ści. Słowem, sprawa przedstawia się w sposób na- 
stępujący: ieżeli pan mi zechce dać słowo honoru 
że nikomu na świecie nie powie pan nawet jednego 
słówka z naszej rozmowy, dowie się pan wszyst- 
kiego, czego pan tylko zechce i czego pan tak bar- 


dzo pragnie się dowiedzieć. Przeciwnie: jeżeli pan 
mi tego słowa honoru nie da, będzie mi bardzo przy- 
kro, ze pana tu napróżno łatygowalem, ale powie- 
dzieć nie będę mogł nic. Słowo pańskie — to dla 
mnie mur, żelazo — beton. Brak jego wiąże mi usta 
i zamyka je na kłódkę. Będę musiał milczeć, jak 
grób. + 
Artur zawahał się z odpowiedzią 
„Gdy sobie wszakże uprzytomnił, że tu przecież 
chodzi o Julę, o jej bezpieczeństwo, nawet może 
o życie, bo kto wie, w jakich warunkach ona się 
tam teraz znajduje, przestał się wahać natychmiast. 

Zdał sobie sprawę, coprawda, dlaczego Jakó- 
bowi tak dalece zależy na dyskrecii. 

Muszą tam zpewnością dziać się takie rzeczy. 
które grożą ocpowiedzialnością karną. 

Jakób chce jej uniknąć i dlatego się tak z tem 
wszystkiem kryć musi. 

Przejmowało więc Artura wstrętem, coprawda. 
paktowanie z tym osobnikiem z pod ciemnej świaz- 
dy, ale cóż to wszystko znaczyło wobec niebezpie 
czeństwa, grożącego Juli i konieczności natychmia- 
stowego ratowania jej? , 

Dał też ostatecznie Jakćbowi wymagane przez 
niego słowo honoru. 

Powiedział mu: 

— Uczynię to niechętnie, bo mi ta cała sprawa 
mocno pachnie kryminaiem i nie chciałbym w niej 
rąk maczać nawet w tak pośredni sposób, ale trud- 
no, skoro niesposób inaczej, decyduję się na ło: ma 
pan moje słowo honoru. A te:az pragnąłbym wresz- 
cie wiedzieć, o co właściwie chodzi i jak mógłbym 
nareszcie odnaleźć pannę Julę. Raz jeszcze powta- 
rzam, że słowem honoru ręczę za poufność całko- 
witą wszystkiego, co będzie miedzy nami powiedzia- 
ne, tylko niech pan już z tem dłużej nie zwleka: s 

— Rzeczywiście — odparł Jakób — teraz już 
nie mam powodu do zwlekania i bardzo panu dzię- 
kuję za łaskawie udzielone mi słowo honoru. Zanim 
panu jednak wskażę miejsce, gdzie obecnie znajduje 
się panna Jula, muszę pana uprzedzić, że niestety, 
ludzie, w których mocy znalazła się panna Jula do- 
magają się za wydanie iei pewnej sumy pi'niędzy. 
Musi pan znać naszych ludzi. Maią też swói honor. 
Chcą odzyskać pienindze, które ci ludzie wvcali. ło- 
żąc na utrzymanie oanny Jul* przez pewien czas. 
O ile pan zgodzi się na wypłacenie tej sumy, panna 


Jula będzie natychmiast zwolniona i dostarczona 
panu, gdzie i kiedy pan zechce Sprawa iest więc, 
jak pan widzi, niesiychanie prosta 1 jasna. Przytem 
— nmiepospolicie łatwa do załatwienia, Oczywiście, 
dla tego, kto wymaganą sumę pieniędzy posiada. 

Artur zapłonął oburzeniem, siysząc cyniczne 
słowa Jakoba. 

Pohamował się wszakże i nie ujawnił tego, co 
mu kipi i kotłuje wewnątrz. 

Star ł się skupić i zdać sprawę dokładnie 2 te» 
go, czego się od n.ego żąda. ; 

Choć cisnęły się mu na język siowa miażdżące- 
go potępienia, nie rzekł ich wszelako 1 miłczał chwi» 
lę, ważąc sytuację 'aka się teraz wytworzyła. 

Nie miał już najmniejszej wątpliwosci, ze tu 
chodzi o szantaż, o podstępne wyłudzenie od niego 
pieniędzy. 

Brzydził się tem tak bardzo. że chciał natych- 
miast przeciąć dalszą rozmowę oświadczeniem. iż 
nie chce wdawać się w żadne konszachty z szanta. 
żystami i odejść i nawet miał myśl, żeby zostać i za» 
raz kazać go zaaresztować. 

Rzeczywiście mierziła go sama myśl o babraniu 
się w takiej sprawie. - 

Po chwili wszakże znów sobie przypomniał. że 
tu przec'eż w grę wchodzi Jula, jej bezpieczeństwo, 
a może nawet i życie. 

Ta myśl, ta iskra nadziei że zdoła ją uratować, 
wyrwać ze szponów tych nikczemników, przekona» 
ła go wreszcie. 2 

Zapvtał więc krótko: 

— Ile? 

Odpowiedź była równie krótka: 

— Sło tysięcy. 

Artur znów się namyślił. 

Nie przeraziła go nawet tak dalece wysabnst 
żądanej sumy, ile zupełnie inna myśl, która mu 
właśnie przyszła do głowy. 

Zapvtał więc Jakóba: 

— Gdybym nawet dał panu tę sumę, skąd pewe 
ność że panna Jula rzeczywiście bedzie mi wyda» 
na? Bo jestem właściwie teraz zupełnie wobec par 
na bezbronny. Dalem panu słowo honoru, że prze» 
milczę przed całym światem naszą rozmowę, więć 
nawet nie będę mógł się nik.mu poskarżyć, gdyby 


mnie nagle spotkał zawód... 
Dalszy ciąg jutrę 
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Powieść-reportaż z tajników potwornej afery 


„ZAGINIONA” 

W wielkiem mieszkaniu Przyboszów panował 
ponury nastrój. Mijały dni, a nie nadchodziły żadne 
wiadomości ani od agenta Korzyka, ani Tecia nie 
dawała znaku życia. Zygmunt przesiadywał po ca- 
łych dniach w domu przygnębiony. 

Zrazu biegał jak nieprzytomny po urzędach, po 
komisarjałach, wyznaczał nagrody. Wszystko pozo- 
stało bez żadnego skutku. Wkońcu począł wierzyć, 
że Tecia uległa jakiemuś tajemniczemu wypadkowi 
i zapewne nie żyje. Doktór Przybosz podtrzymywał 
nadzieję w swym synu, czynił to jednak z coraz bar- 
dziej słabnącą wiarą w swoje słowa, 

Odwiedzał często panią Zierską, pocieszając ją 
również, jak umiał. Pani Zierska czuła się nieco te- 
piej, aie p.zez cały dzień tonęła w modłach, w nich 
jedynie ounajdując pokrzepienie dla swego zbolałe- 
$o serca i szukając pociechy w Bogu. Oskarżała sie- 
b'e o chciwość pieniędzy i sądziła, że za to właśnie 
tak ciężko doświadczona została. i 

Zjawienie się Korzyka w mieszkaniu Przybo- 
Szów ożywiło nieco Zygmunta. Zresztą nie na długo 

+— Noderski — mówił Korzyk, — nie zawinił 
W: zniknięciu panny Zierskiei. Jestem przekonany. 
Na Eży uważać mój pobyt w Zakopanem za zmarno- 
wany, Poszukiwania trzeba będzie rozpocząć ad 
Punktu wyjścia tu, na miejscu. Za parę dni posta- 
ram się udzielić panu jakiejś wiadomości. , 

Korzyk utonął natychmiast w morzu podejrza* 
nych typów, wśród których obracał się z wielką 
swobodą, znając doskonale obyczaje tego świata 
ciemności. 

Zapadła w mieszkaniu Przybyszów nowa cisza. 

W tym czasię zjechał do Warszawy Noders*i 

P:'erwsze kroki, jakie uczvnił w stolicy, prowa- 
dziły do Biura Adresowego. Wskazano mu hotel. 

Pob'egł tam natychmiast i tam dowiedział się 
wszystk'eśo. Służba doskonale pamiętała piękną 
pannę, jej matkę oraz towarzyszących im panów. 

am'etała również i opowiedziała ze szczegółami 
o owym wieczorze, kiedy Tecia wyszła i nie wróciła 
więcej. 


Noderskiego wiadomości te wyprowadziły z rów- 
nowagi. Chodził jak błędny po ulicach Warszawy, 
zaglądał w oczy spotykanych kobiet i czemprędzej 
odwracał się. poznając natychmiast swoją pomyłkę 
Nie widywał się z początku z nikim. Montemort od- 
wiedzał go kilkakrotnie na Koszykowej, nigdy nie 
móg! go jednak zastać. 

Udało się to natomiast Lili hrabinie Noderskiei 

Prawie nie poznali się nawzajem po tych kilku- 
nastu tygodniach. Lila wyszczuplała jeszcze bardziej 
i twarz jej zaostrzyła się tak bardzo, że kiedyś mlo- 
de i pociągające rysy przeobraziły się w In ka 
biety złośliwej i niesympatycznej. Noderski... Zacho- 
wał swoją urodę męską w całej pełni, a przeżycia 
i ostatnie zgryzoty nadały wiele szlachetności jego 
posmutniałej twarzy. 

Patrzyli na siebie długo ak zupełnie obcy. 

Lili przyszła z zamiarem „zrobienia wielkie 
awantury”. Ten zamiar nagle rozpadł się wniwe:z 
Nie wiedziała, co ma mówić, czego właściwie chce 
od tego oboiętnego jej w tej chwili człowieka Kiedy 
jednak przyglądała mu się w milczeniu coraz dłużej 
poczęły w niej odzywać się wspomnienia, W pier: 
siach rósł bunt, w sercu odzywało się pragnienie 
otrzymania zadośćuczynienia za „złamane życie”, za 
utraconą młodość. 


, — Przyszłam się z tobą policzyćl... — odęzwała 
Się wreszcie, 
— Czego chcesz? — odpowiedział znużonym 


obojętnym głosem. 

— Zapłaty za wszystkie krzywdy, któreś mi 
wyrządził! — zawołała już porywczo. 

Spoirzał na nią oboiętnie. 

— Jeśli chcesz pieniędzy. to ich nie mam. 

, — Nie potrzebuię twoich p'eniędzy Oiciec za 
pisał mi dość poważrą srmę, żebym mocćła nie oba- 
wiać się g'odu. Chcę, żebyś wrócił do mnie. 

— Poco? 

za. To jest twój obowiązek. 

= Nie umiemy się zgodzić. Nie będzie to two- 
jem szczęściem. Nie kocham cię zupełnie. I ty raczej 


w świecie arystokracji 


kochałaś swoje uczucie niż mnie. Daj pokójl... Przęe 
stań o mnie myśleć. Jesteś jeszcze młoda i potrafisp 
znaleźć szczęście, . 

W Lili poczęła już na dobre odzywać się jej 
natura. ; 

— Właśnie, że cię kocham!... Właśnie, że cię 
kocham! — krzyknęła histerycznie. — I pamiętajł 
Jeśli nie wrócisz do mnie, me zgodzę się nigdy na 
rozwód! Nie dopuszczę nigdy do tego, byś miał być 
szczęśliwy z inną. 

— Czy tylko to masz mi do powiedzenia, 

— Tak! Tylko to. - 

— Niepotrzebnie się fatygowałaś!.. Mogłaś ml 
to powiedzieć telefonicznie lub listownie. 

Nie myśl, że mówię na wiatr(... 

— Nie myślę — odparł obojętnie, przepełniony 
myślami o tajemniczem zniknięciu Teci. 

Wyszła, trzasnąwszy drzwiami, jak źle wyche- 
wany, zirytowany cziowiek. 

Wzruszył ramionami, 

— Jeszcze jedna grozi zemstą! — uśmiechnął 
się gorzko. 

Pewnego dnia, przeglądajac gazety, Nodęrski ze 
zdumieniem ujrzał fotogratję Teci Zierskiej » kró'ki 
qapis: „Zaginiona. A potem  następowałe 
parę wierszy tekstu, wzywającego osoby, które wi- 
działy Zierską o zawiadomienie o tem urzędu śled- 
czego. ( 

Z gazetą w ręku Nodersł. pobiegł do urzędu, 
by tam zasięgnąć jakich wiadomości. Skierawano żp 
wreszcie do jednego z urzędników, mających ową 
sprawę. 

Noderski przedstawił się "rzednik skłunił -się 
i mrukn>ł n'ewyraźnie swoje uazwisko: 
orzyk 

— Poczen. zapytał: 

— Co pana sprowadza do mnie? Czy ma pan 
jakie wiadomosci o zag'n'onei? 

— Ne! urzychodze tvlko prosić o enerdiezniej- 
sze zajęci? się ta sorawą, T- pan iest moje znajo- 
ma. Bardzo mi zależy na jej 7n"'ezieniu. 


Dalszy ciąg nastąpi 
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Styczeń 
Piątek | 
Honoraty 
| i 

Przed sądem apelacyjnym w 
Krwawy napad Krakowie odbyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko szynkarce 
rabunkowy Guście Oschaowitzowej, Stani- 
We wsi Ośmielowice pod|sławowi Kolberowi, em. st. kan- 


celiście skarbowemu i przeciw 

o Franciszkowi Małkowi, ko- 
misarzowi kontroli skarbowej w 
Krakowie, oskarżonym o nad 
użycia na szkodę Skarbu Pań- 
stwa. 

Wyrokiem sądu okr. karnego 
w Krakowie z dnia 9 lipca ub. 
roku zostali oskarżeni skazani, 
a to: Oschnowitzowa na 8 


Kowlem mieszkała właścicielka 
kramiku wiejskiego Mirla Gi- 
wantowa, wraz ze swemi nielet- 
niemi dziećmi. 

Ubiegłego wieczora sklepi- 
czarka siedziała z dziećmi przy 
kolacji. Na stole leżały pienią- 
dze z utargu dziennego. Nagłe 
w mieszkaniu rozległ się okrzyk 
„ręce do góry“... Do izby we- 
szło 3 uzbrojonych bandytów, 
którzy pod groźbą strzelania 
zażądali wydania im pieniędzy 

Napadnięci wszczęli alarm, 
na co bandyci odpowiedzieli 4 
strzałami rewolwerowymi. Strza- 
ły ugodziły Giwantową, która 
padła na ziemię bez przytom- 
ności. Napastnicy rzucili się 
wówczas do sklepu skąd zra- 
bowali towary i gotówkę i z 
łupem zbiegli w niewiadomym 
kierunku. 

Giwantową w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala w Ko- 
wlu. Policja wszczęła pościg za 


Niedawno zwracaliśmy uwagę 
naszych Czytelników na kary= 
godne manipulacje, uprawiane 
w niektórych banczkach i .,spół- 
dzielniach* których główną lub 
wyłączną podstawą jest ratalna 
sprzedaż państwowych papierów 
premjowych. 

Z obszernej korespondencji 
nadesłanej nam przez Czytelni- 
ków wynika mnóstwo różnego 


KRONIKAK 
Proces urzędników skarbowych w Krakowie 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


PWARA 


miesięcy, osk. Kolber na 1C 
miesięcy i osk. Małek na rok 
więzienia. 

Wówczas w czasie ogłaszania 
wyroku osk. Małek popełnił za- 
mach samobójczy na sali sądo- 
wej, strzelając dosiebie 3 krot- 
nie z rewolweru. 

Na wczorajszej rozprawie przy- 
prowadzono Małka dotychczas 
jeszcze w bandażach na głowie. 

Do tej pory Małek przebywa 
w szpitalu Św, Łazarza. 

Po złożeniu krótkich wyjaś- 
nień i po powtórzeniu zapewnień, 


wreszcie przez drobne uchybie- 
nie formalne pozbawi się wszel- 
kich korzyści, płynących z u- 
mowy. 

Na tle podobnych nadużyć 
powstała w kołach miarodajnych 
myśl stopniowego zlikwidowania 
„Spółdzielni“ tego typu i stwo- 
rzenia centralnej placówki ra- 
talnej sprzedaży papierów pań- 
stwowych, pozostającej pod egi- 
dą Min. Skarbu i działającej 
za pośrednictwem godnych za- 
ufania i kontrolowanych miejsc 


Cena 20 gr. 


RAKOWA 


że jest zupełnie niewinny, Ma 
łek na salisądowej nie pozostał 
lecz powrócił po 10 minutach 
do szpitala. 

Wyrok ogłoszony zostanie w 
sobotę w południe. 

Trybunałowi przew. so. dr. 
Jek, wotująz sa. dr. Cieślewski 
isa dr. Pilarski, osk. prok. 
apel. dr. Günther, bronią "dr. 
Sghnej, dr. Warenhaupt i dr- 
Józef Woźniakowski. 


Komisarze rządowi w banczkach dolarówkowych 


kom, ale i o interes samych 
papierów. Nadużycia „spóidziel- 
ni“ podważają u społeczeństwa 
zaufanie do tych papierów, a 
forma reklamy iagitacji jest nie- 
jednokrotnie szkodliwa, operuje 
bowiem nieprawdziwemi danemi 
lub w najlepszym razie :« speku- 
luje na sugestji hazardu. 
Wstępnym krokiem do uzdro- 
wienia stosunków w tej dzie- 
dzinie będzie wprowadzenie do 
„spółdzielni' komisarzy, o któ- 
rych prawach i obowiązkach 


w NOC DOS 
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Dziejemiłości I cierpienia niewinnych Serc 


bandytami. rodzaju uchybień, przez te 

ariet A s banczki“. 
Lichwiarski8 pratiyti kupea Banczki te liczą przeważnie 
na to, że klient nie zorjen- 


Markus Najhaus, 55-letni ku- 
piec z Krakowa, stanął onegdaj 
przed sędzią drem Zalipskim o- 
skarżony o to, że wykorzystu- 
jąc przymusowe położenie kup- 
ca Henryka Mindla, dyskonto- 
wał mu weksle, pobierając za 
zwykłe trzymiesięczne weksle 
po 35 zł. od 100 zł.,co rocznie 
wynosiło 140 zł. od każdych 
100 zł. 

Wyrok w tej niezwykle cie- 
kawej sprawie nie mógł zapaść 
gdyż słuchany w charakterze 
świadka powód cywilny nie przy- 
niósł na rozprawę koniecznych 
notatek i zapisków handlowych, 
wobec czego sędzia zmuszony 
był rozprawę odroczyć Oskar- 
żał prok. dr. Jarosiński. 


Zbrodnięra para kochanków 


Sąd apelacyjny w Poznaniu 
zatwierdził wczoraj wyrok sądu 
w Ostrowie skazujący niejaką 
Pieniężną na dożywotnie wię- 
zienie, a jej kochanka Szcznra- 
ska na karę śmierci. 

Szczurasek za namową Piè- 
niężnej zamordował w Kobieru- 
nie męża Pieniężnej w celu za- 
władnięcia jego majątkiem. 


Wypadek na ul. Wielickiej 


Jan Stróż, szofer, zamieszkały 
przy ulicy Pędzichów Boczna 
L. 5, jadąc ulicą Wielicką po- 
trącił autem Jana Shabę, lat 
12, zam. przy ul. Krzywej, wsku- 
tek czego Shaba doznał ogól- 
nego potłuczenia na całem cie- 
le. Poturbowsnego Shabę prze- 
wiózł własnemautem na Pogoto- 
wie, a następnie do szpitala. 


Wielka kradzież na Wolniey 

Do mieszkania Haskla Was. 
sermana zem. naPl. Wolnica 12 
w Krakowie, włamał się wczoraj 
nieznany sprawca, skąd skradł 
garderobę męską i damską o- 
gólnej wart. 2-000 zł. 
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tuje się, lub zgubi dowody, lub 


sprzedaży. Chodzi tu nietylko 


| napiszemy w najbliższych dniach. 
o zaoszczędzenie szkód jednost- 


Aresztowanie 2 dyrektorów banku dolarówkowego 


W dniu wczorajszym dokona- 
now Krakowie sensacyjnego 
aresztowania. Na polecenie pro- 
kuratora przy Sądzie okręgo- 
wym w Krakowie aresztowano 
dwóch dyrektorów Krakowskiej 
Spółdzielni Kredytowej i Dy- 


rza, który wespół z władzami 
prokuratorskiemi i skarbowemi 
przeprowadza badania. Szkody 
sięgać mają kwoty 100,000 zł. 

Lokal banku powyższego mie- 
ści się w Rynku Głównym I. 33. 


skontowej. Aresztowani zostali 
dyrektorzy Paweł Berger i Eme- 
ryk Menczer. 

Jak się dowiadujemy, tłem 
aresztowania są dochodzenia, 
prowadzone ostatnio na terenie 
banku. Mianowano tam komisa- 


Sfałszował kwity zastawniczeK.K.0. 


Na ławie oskarżonych w są- 


kowie w ten sposób, że depi- |Markusowi Piancerowi, jubilero- 


dzie okręgowym karnym wKra- | sał w wartości do zł. 23. zero,|wi z ul. Długiej. 


kowie zasiadł wczoraj 40-letni 
kupiec z Krakowa Jakób Na- 
chum Wohlman, oskarżony o 
to, że dn. 16 IV. 1934 przero- 
bił kartę zastawniczą Komunal- 
nnj Kssy Oszczędności w Kra- 


dalej w pożyczce zamiast zł. 15) Sąd skazał osk. Wehlmana 
dopisał 1 jak również w zasta- |na karę 8 mies. ciężkiego wię- 


wie „zegarek złoty kalotka'' zienia. 
dopisał z djamentkami. Rozprawie przew. s. o. dr. 
Następnie ten sfałszowany |Wasilewski osk. prok. dr. Jaro- 


dokument sprzedał za zł. 100 siński. 


Skazanie zabójcy 


W jesieni ubiegłego roku od- 
bywał się festyn Straży Pożar- 
nej w Przebieczanach. Na festy 
nie doszło pomiędzy Antonim Ga- 
lasem a Ludwikiem Rzeszutem 
i Jauem Wilkiem do awantury o 
dziewczynę. Ponieważ wówczas 
znajdował się na festynie poste- 
runkowy więc całą bandę roz- 
pędził. Rzeszut i Wilczek przy- 


Bezbożnik przed sądem 


Franciszek Kotarba lat 40, 
kłódkarz ze Świątnik Górnych, 
stanął wczoraj przed sędzią dr. 
Bobilewiczem w sądziy okr. 
karnym w Krakowie, oskarżony 
o to że dn. 9 maja ub. r. pu- 
blicznie blużnił przeciw Świętej 


Teresie. 


Rozprawę odroczono. 


Osk. prek. dr. Dulębs. 


Odpowiedzialny Redaktor | Wydawea Alfred Kwiatkowski 


sięoli Galasowi zemstę. | Wczoraj obaj za zabójstwo 

Dnia 15 sierpnia jechał Galas| odpowiadali przed sądem okr 
furą z drobiem na targ do Wie-|karnym który po wywodach 
liczki. Wilczek i Rzeszut do-|stron skazał osk. Rzeszuta na 2 
wiedzieli się o tem i zaczaiwszy |lata c. w., Wilczka zaś na 2i 
się na drodze napadli na | pół roku ciężkiego więzienia, 
przejeżdżające go furą Galssa i| Rozp. przew. so. dr. Kurzer, 
ciężko go poranili tak, że Galas | osk, prok. dr Gajewski, bronił 
w krótkim czasie zakończył adw. dr. L. Bader i Jan Woż- 
życie. niakowski. 


Karambol w Małym Rynku) guhlokalor mradł dozorcę 


Na rogu ul. Szpitalnej i Ma-| Do mieszkania Koziela An 
łego Rynku w Krakowie zde-|drzeja, dozorcy domu przy ul. 
rzył się wczoraj samochód pro- | Wielickiej 24 w Podgórzu, przy- 
wadzony przez Antoniego Ko” |szedł wczoraj rano nieznany 
ziołka, zam przy ul. Pśsterskiej| sprawca iskradł z torebki dam- 
16, z dorozką konną prowadzo- |skiej wiszącej na ścianie w 
ną przez Jana Kajma, lat 25,| mieszkaniu kwotę 79 zł. na jego 
zam, w Woli Duchackiej Nr. | szkodę. 

375. Sprawca przebywał u posz- 

Skutkiem zderzenia doznał| kodowanego w charakterze chwi- 
koń złamnnia nogi. Oprawca |lowego sublokatora i po kra 
miejski zabrał konia. Wypadku | dzieży zbiegł w niewiadomym 
w ludziach nie było. kieranku. 


LUBNA 


Do nabycia we wszystkich kioskach krakowskich 


Zeszyt 1 BEZPŁATNIE 


Teatr miejski „Mees malieñski“. 


deperiudr Kia krakowskich 


Adria; „Śluby ułańskie". 
Apollo „smierć na urlopie” 
a isa „Książę Arkadji" i „Czarny 

ot. 
Bagatela- „Pocałunek przed lustrem, 
i rewja „Bagatela się śmieje”. 

Dom żoiaierza „Madame Butterfley' 
Mozeam „Adjutant Jego Wysokeści! 
Promień , Jenny Gerhart'i „Rakoczy 
marsz". 

onko „12 krzeseł“. 


wit: „Przear Kordecki — obrońca 
Częstochowy" 
Sztuka: „Przeor Kordecki - Obrona 
Częstochowy" 


Uciecha „Młody las“. 
Wandan „Uwielbiana*. 
Zorza: „Białe szaleństwo” 


LJ 
Radjo 

G. 6,45 Transm. z Warsz., 7 50 Kon- 
cert 12,05 Transm. z Warsz 15,32 Lo- 
kalae komunikaty 1545 Płyty 16,45 
Transm. ze Lwowa 17,50 Wśród cza- 
sopism 18,00 Pogadanka 1810 Wiad. 
bieżące 18.15 Muzyka 18,4$ Transm. z 
Warsz. 1930 Muzyka 19,56 Wiadem. 
spoOtawe 20.00 Dokąd jechać w świę- 
to 20,05 Tramsm. z Warsz 22,40 Kon- 
cert 23,00 Transm. z Warsz. 

Nocny dyżur aptek 

Apteka pod Złetą Głową Rynek gł. 
13 pod Trzema Koronami Retoryka 
1. Czternasta L ubicz 7, Stradom 6, 
Królowej Jadwigi Karmelicka 9. 

Podgórze pod Koroną Rynek 9 

Noeny dyżur lekarzy: 

Dr. Baramowaki Włodz. Tatarska 11 
tel. 187-13. Dr. Gatman Gizela Grodx- 
ka 60 tel. 126-98. Dr. Drohocki Ze- 
uou Dnna-ewskiego 3 tel. 183-80. Dr. 
Herzhaft Stan Florjańska 47 tel. 169-89. 
zz HH 


strajk w labryce Zielenicws dego 
zakończony 


Czterotygodniowy strajk w 
fabryce Zieleniewskiego został 
zakończony. Dziś w piątek przy- 
chodzą robotnicy do pracy. Jak 
wiadomo, strajk ten był wywo- 
łany chęcią obniżki płac robot- 
niczych o 12 do 15 proc. — 
Dyrekcja fabryki odstąpiła od 
tak znacznej obniżki, obcinając 
robotnikom zarabiającym poni- 
żej 1 zł. na godzinę — 6 proc., 
powyżej 1 zł. 7 proc. 


Aresztowanie ószusta 
matrymonjalnego 


Policja krakowska aresztowa- 
ła Pokoła Jana, lat 32. blacha- 
rza, zamieszkałeho przy ul. Zwie- 
rzynieckiej 30 w Krakowie, za 
oszustwo przez podstępne wy- 
łudzenie około 600 zł. od Ka- 
tarzyny Wawer, pod pozorem 
zawarcia związku małżeńskiego. 


Daora pobytu wysłannika 
Hitlera w Krakowie 


Sensację wywołał tu przyjazd 
George'a Kareskiego,  Preze- 
sa Gminy Żydowskiej w Berli- 
nie i przewodniczącego Juden- 
staatspartei w Niemczech. 

Kareski, jak opowiadają, przy- 
jechał incognito w specjalnej“ 
misji. Chodzi o to, iż rząd nie- 
miecki obawia się natężenia 
akcji bojkotowej „Trzeciej Rze- 
szy”, K:reskizostał właśnie wy- 
słany specjalnie do Krakowa, 
aby nakłonić Zabotyńskiego do 
zaniechania akcji bojkotowej. 


Najtańsze źródło zakupu 
HURTOWNIA 


artykułów technicznych 


„ZENIT“ 
Kraków Szpitalaa 4 
Tel 142-31, 127-21. 

Pasy transmisyjne, węże narzędzia 
pily, azczeliwa armatury, Jampy 
benzynowe. 
| w oo K O) 


Drobna 15 gr. za W*raz, 


Drukarnia „Monopol, Kraków Na Gródka 2 Telefon Nr. 173-02 


